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• „ tekstem t.j. 1-sza strona. liO g 1 ,„ w. m-m 1 tam. str: 5 lam: w tekście 
,Q gr. . nekrologi 40 gr., zwycz. 15 gr. 

01 a lC łamów. drobnl' 12 gr. za wy­
" dla poszukuJących pre.cy 10 gr. 

ajmnlejsze ogłoszenie l.20 gr., dla 
.e~robot. 1 zł. Ogłoszenia dwulr.olorow< 
. 50 proc: drożeJ, ogłoszewa zagran:cz­
:e i trójkolorowe o 100 proc. droże.i 
ogłoszenia adwokatów ryczałtem 26 11 
:2ny ogloszet\ nledzleJnycb &li o 25 proc 

dro!sze. 
W wydaniu og6J.nopols1Um1 

~a 1 w. m-m w. 1 łamie szer 70 m-m 
str. 5 lamów) - 1 zł. drobne za wyru 24 g1 
Za termln druku i treM ogłoszł'ń 

administracja nie odpowiada. 
P. K. O. Nr. 602.880 

łplaa pocstowa lliBZollOna got6w1t11. 

Andorra jui czuje z a pach prochu.100STOJNY S 
Powstańcy zbliżai~ sie do pogranicza · · ... 

LENIZANT 

Rzadowcr pozostawili w Barcelonie daie łodzie pedwadne. 
( 

BARCELONA, 1.2. - Wcwraj w nocy 
po raz pierwszy opubli1kowano komun·:kat 
głównej kwatery wojsk gen. franco z B.ar 
celony. Komun·iikat donosi, iż w.ojiska gen. 

• Franco posuinęły się w ciąig.u dnia wcz0iraj­
szego na poszczególnych oddnkaich o dal­
sze 10-13 ki.Jometrów. Na północnym od­
cinku fro·ntu katalońskiego zajęto m. Ce­
fort, n.a o·ddnku ś·rodkowym :_ miejscowo­
ści: San jiuli•an, Sat<»rba, MontanyoJa, Sain 
FeHx, Estany, Sa:n F1Ugas, San F~liu, Co:rdi­
nas. Na odcinku ipo~udrniowym zaj~to miej­
scowości Las Serrani·as, Vall Gorg.uin'l, 
Gualba de Baix, Arreny·s de Munt i Gualba 
de Va1IJ. Wojska gen. Franco wzięł1y do nic 
woli 2.700 jeńców. 

Na froncie prowincji Estramadury oraz 
na fronci·e madry;ckim n.a odciniku Ceno Los 
Angeles wojs!ka gen. Franco prz,esunęły 
swe pierwsze lini~ naprzód. 

Poza wspomnianymi mi1ejscowościami 
zajęto rów1ni·eż miejscowości Santa Maria 
de Cornet, Cay.a, San Feliu de Perasola, 
Coli Suspi·na (38 km na południe od Gero­
ny) i San Celoni. Na wyibrze.tu zajęto miej 
scowości: Celella, Pineda i Ma.Igr at, bio­
rą<: d.o niewoli 1.500 jeńców oraz zdobywa 
jąc wielką ilość wagonów z bronią i arrnu:ni 
cją, znajdujących si·ę na na•dlbrzeżnych sta 
cjach kolejowych. Olbrzymie iol-O·ści materia 
ru wojennego zdobyto w Barceloniie. Mię­
dzy innymi ma1leziono w suchym doku 
dwie łodz•ie podwodne w dosko·nałym sta-
nie. 

POWSTAŃCY PRĄ NAPRZóD. 

łują przekroczyć granicę republiki Andorra, dilly Circus, gdzie policja rozproszyła de­
lecz wysokie góry i silne opady śnieżne monstrantów, dokonując kilku aresztowań. 
drogę tę niemal uniemożliwiają. 

DEMONSTRACJE W LONDYNIE. 
LONDYN, 1.2. - Wczoraj wieczorem 

szereg lewicowych organizacyj, jako to 
„stowarzyszenie pacyfistycznej młodzieży 
brytyjskiej" i „londyńska rada pomocy dla 
Hiszpanii" zorganizował manifestację na 
rzecz Hiszpanii republikańskiej. Tłum, prze 
szedł przez główne ulice ze śpiewem „mię 
dzynarodówki", demonstrował przed parla 
mentem i siedzibą rządu. Część demon­
strantów usiłowała wtargnąć do parlamen­
tu. Po półgodzinnej demonstracp przed 
parlamentem tłum skierował się do Pieca-

USPOKOJENIE WśRóD UCHODżCóW. 
P ARYż, 1. 2. - Havas donosi z pogra­

nicza katalońskiego, iż na grainicy w po­
równaniu z dniem wcwrajszym dało się za 
uważyć pewne uspokojenie sytuacji. Wczo 
raj znajdowało się nai granicy 50 tysięcy 
uchodźców, dziś zaś jedynie 10 tys„ re­
szta powróciła do m. Figueras i ró.żinych 
miejscowości w prowincji Gerone. Wśród 
uchodźców, znajdującyc'n się w obszairze 
La Junquera, painuje wzg.lędny porządek. 
żywność dlai tych uchodźców jest dostar­
czana z Francji. Granicę przekraczają je­
dy;nie kobiety, dzieci i ranni. 

londgn i Pargź stwierdza j• zaodnie 

~nie 1 ~ 1 r ! ie u Ie w atmHlme eorateiitiei. 
- DALIZE ECHA "OW• H ITLDllA -

LONDYN, 1. 2. - Mowa Hitlera wy- więc strony należałoby - według optP.11 
wołała odprężenie w atmosferze europej- fra·nmski·ej - szukać właściwego odpręże 
skiej. Pogląd ten wyraża ·niemal cała prasa nia, udzielając Ni•emcom pewnych możno­
londyńska, podkreslając ustępy jej świad- ści eks.portowych, co pozwoliroby odroczyć 
czą-ce o woli pokojowej Niemiec. Pod tym bairdzi·ej dtrastycz.ną sprawę k-0.Joni-a1lną. 

CAŁA POLSKA SKŁADA DZlś HOŁD I NAJLEPSZE ŻYCZENIA DOSTOJNr.--1.U 
SOLENIZANTOWI KTó REGO OSOBA JEST NiEROZDZIELNIE ZWIĄZANA 
Z NIEUSTANNYM WZROSTEM MOCARSTWOWEGO ZNACZENIA RZECZY-

P0~~1LITEJ. 

względem stainowi ona .niespodzfa.nkę, o- j est dosyć charakterystycznym, że na-
bawiano się tu bowi·em oświadczeń, które wet pism.a ulegają•ce wpływow żydowSikim s b I" " 
mogły by zaostrzyć sytuację. Najlepszym nie podnklsły większej wrzawy z powodu ym o '. CZD e str a eony d M t 
dowodem dodatni-ej reakcji illa wczorajsze twa•rdej postawy zajętej ,przez kanclerza ~ r. ar ens 
wystąpieni~ ikancle_rza jest ra~tow~a zwyż: wo/bee pirohlemu żydlOwSkiego. członkiem królewskiej· a· t· d . . d . 

PARYŻ, 1.2. - Z pogranicza Francji ka wszystkich papierów na g1ełdZIE~ londy~ Z punktu widzenia Pairyża, wobecl . a e .'DU me YCZDeJ. 
i republiki Andorra donoszą, iż północna skiej. Komentarze tutejsze tr:a•ktuJą ataki i·stniejącego naprężenia w stosunkach fr.an ~~l!KSELA, 1. 2. - W parlanrnncfe I ree~-4~y~łtownvch wystąpień ze stron de-
armia gen. Franco zbliża się do Seo de polemiczne mowy i jej ostry ton jako. nor- cusko-włoskich, najkapitalniejszym momen ~elgiJskt.n .0PbKła si~ burzliwa debata z po pu so.i.-o -&.":- h Jlber.:lny eh i socjalistyoe/nydi 
Urgel, która to mie)scowość ~naj?uj: się je malne akce~ria. prze . .waczone na . m~ek t~m prze~ó~ie?fa !.>ył ..ust~i>. d yczą.cy so WiQdu n~m~iiacu d()~·~ra Mart~n8"' h . ak- Pr 35.~ ~~J:irner'C''TJ rl. 1 „ 1 „0w~I· b k'rr 
s~cze w ręka;h :vo1sk repubhkansk1ch. Cy w~ętrzny 1 .me d~Jące pow1odu do n.te- J.tl(Jarnośct .nrem1ecko-wł-0sk1e1 na wypadek ty~~sty flc.ma 1.d~k (_,),n~ czfonka k•:1l:w 1 :1,·'.'ci, l>t'rych rozproszyła policja. Mrni­
wilna l~d~ośc ~ia~ta została e~akuowana: 1 p~kOJU. Głoso~ tw1erdz~cy;ch, że ro.owa wojny. Ot-0ż co do tego ustępu podkreśl<! skie1 flarnandzki e1 ak~dem1i me· r~zneJ. - - '" " o;hnu 1 u. minister obrony, liberał De­
męiczyzm udah się do m. Pu1gcerda, zaś\ Hitlera pogorszyła sytuac1ę w Londyme- ne są tu p.ewne niewyja1śnione dotąd Siprze D~ Marte.ns akty;wme współpracował z veze, zagrnził dymisją, Premier Spaak 0 _ 

kobi~ty i. dzi~ci wy~ieziono _do. Francji. Re nie ma zupe~nie .. Szereg o~.gan&w, za~ówino c2mości. . Nt~mcam 1. w. cza.s1e o~upacji Bel.gii yrzcz świadczył, iż dr Martens jes: z·nako.nitvści 
publikanie us1łowaJ1 wycof~c się .z obszar~ rzą~owy~~· 1ak 1 .-0pozycy1.nyieh, uwaz°:. na- P.ra.sa ~ran·cuska podtkreśla. rówmeż z wo1ska niemiecbe, zl?tegł ?·O ~1em1~c w naukową i że rząd nie zamierza zmienia~ 
Seo de Urgel, lecz natarcie wojsk gen. tom1ast, 1z przymos!a ona p;vmą u~gę. I zadowolemem, że kanclerz Hitler uini,knął 1~.18 _,r. prze~ powr~ca1.ącym1 wo1skam1 bel- decyzji, przy czym wezwał deputowanych 
Franco w kierunku m. Berga gr?zi· ?.dcię- PARYŻ, t.? .. - F1ra11iCJa P'.rznęła. na wyszczególnieni.a włosGdch rewindykacji. gljskimt, zas w kwietniu 19~0. r. został sk~- do pojedinania. Glosowanie w tej sprawie 
ciem drogi odwrotu oraz komun1kac11 ko- ogół przemówienie kanclerza Ht~lera 1.ako Sfery dyplomatyczne uważają to za zupeł- zany za zdradę stanu na sll'.1erć .zaocznie, odbędzie się w czwartek przy czym pre­
lejowej pomiędzy Seo de Urgel a m. Rifol. oświadczenie otwi•erające perspektywy po- nie zrozumiałe, uważając że sprecyzowanie P!.2Y czym dokonano symbol1czne1 egzeku- mier Spaak, wobec jedn~myśl1nego popar-

W Bourg Madame przekro.czyło .gr~ni: kojowe. . . . . . . . tych rewindykacji należy do Wł-Och. CJ~· W r. l929 dr Martens został ułaska- ci.a depu.towanych Flamandów, ma zapew-
oę francuską około 3 tys. kobiet, dz1ec1 1 Przewaza tu zdanie, ze na1wazmeJSZ)_'- wwny. . . moną większość. 
rannych żołnierzy. Ucho·dźców ewakuowa- mi zagadnieniami dila Rz~szy są olbecm~ NommaCJa dra Martensa wywołała sze-

no w głąb Francji. Niektórzy uchodźcy usi trudności gospodarcze I finansowe. z tei ~J2!?!!fCZ~'~pa~.~~: Wielkie. manii ~stacj~ w Hłei Polsre 
Wielka mowa kant:lerza Hitlera. PARYŻ, 1. 2. - w tych dnia.ich fra:ncu- „ w związku z "Dniem Polaka z Zagrani cy „ 

skie lotnictwo komunikacyjne obchodziło WARSZAWA I 2 w ·b1· · 

N<.. posiedzeniu pierwszego Reichstagu Wielkiej Rzeszy, kanclerz Adolf Hitler wy 
głosił wielką mowę, poświęconą problemom gospodarczym Rzeszy, oraz sytuacji mię 
dzynar<>dowej. W mowie tej Hitler raz jeszcze stwierdził, że delc1aracja polsko-nie­
miecka która w ci.asie ubiegiego kryzysu czeskiego wytrzymała próbę życia, stano­
wi nie~wykle ważny element równowagiw tej części Europy. Na zdjęciu: Moment 
przemówienia kanclerza Hitlera. Na fotelu przewodniczącego Reichstagu - feld-

marszałek Goering. 

. . , · · - na1 1zsz4 dniu wc~orajszym w Warszawie sekcja 
rzadką uroczystość. n1edz1elę, dn. 5 lutego, odbędą się na ob- dnia komitetu stołecznego zbiórki na fun-

Oto utworzone przed kilku laty towa- szarze całej· Polsk· 0 t b h d . 1 ur czys e o c o Y dus.z szkolnictwa polskiego zagranicą i 
rzystwo „Air Fraince" witało swego Dnia Polaka z Zagran·c " kt ' · D " t Y , ore man nta Polaka z Za!lranicy. Na posiedzen'1u 
100.000-nego pasażera, a racze1· pasażerkę być wielką man"festa · · d · · M · ~ 1 Cją Je nosc1 ac1erzy rym ustalono ostatecz.nie program obcho-
panią Richardson, nrzybyłą z Londynu do z Polon1·ą zagran1"czną W · k t .- · zw1ąz u z ą clów Dnia Polaka z Zagranicy w Warsza-
Paryża. akcją, która pozostaje pod wysokim pro- w,e, 01ganizowanych przez komitet stołe·cz 

Podczas uroczystości, stutysięczna pai- tektoratem Prezydenta Rzplitej Prof. Igna- ny i,:;c Lu~ z ogólnopolskim komitetem wy 
sażerka udekorowała specjalnym odznacze cego Mościckiego, Marszałka Polski EdwJr kon;>,wciym. Obchód rozpocznie w dniu 
niem setnego „milionera powietrznego" da śmigłego-Rydza i Prymasa Polski ks. tym o godz. g rano uroczyste nabożeństwo 
Air France, pilota Lenata. kardynała Augusta Hlonda, obradowała w w h ~c. ;ele św. Krzyża, które cel1ebrować 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ bę~zie k~ hlskup polowy w~. ' dr ]. G~ 

w~1~a .. 'Y1eczorem o godz. 18 w sali rady 
m1eJSk1e1 odbędzie się uroczysta akade­
mia, poświęcona Polonii Zagranicznej. „Nieaktualne" pytanie. Poza tym odbędą się w Warszawie 
liczne akademie i obchody, zorganizowa­
ne przez poszczególne kola Towarzystwa 
Pomocy Polonii Zagranicznej oraz różne 
stołeczne organizacje, zrzeszenia i insty­
tucje. 

Prez. Roosevelt odpowiedzialnr za dastawr wojskowe 
WASZYNGTON, 1. 2. - Prezydemt 

Roosevelt oświadczył dziennilkarzom, któ­
rych przyjął po rozmowie z członlkami ko­
misji wojskowej senatu, iż sprzedaż saimo­
lotów wojskowych Francji i Anglii jest bar 
dm korzystna dla producentów amerykań 
skich. Na zapytanie, czy Niemcy i Włochy 
również mogłyby zakupić samoloty w Sta 
nach Zjednoczonych, prezydent Roosevelt 
odoarł. iż pytanie to nie jest alktualne, po-

nieważ państwa te 11ic nie zamawiają. Pre 
zydent oświaJdczył poza tym, iż dostarcza­
nie samolotów Francji zgodne jest z poli­
tyką zagrnniczną Stanów Zjednoczonych. 
W spraw.te tych dostaw żadna kontrola 
parlamentarna! nie jest potrzebna, ponie- No~a organizacją, 
waż prezydent, jako naczelny wódz sił ,.Mtedzrnarod1we 
zbrojnych Stanów Zjednoczonych, bierze K !! - „ T ' 
za to na Siebie osobistą odpowiedzialJ10ŚĆ, o~ezenslwo urystycznł!i I • 

~ 
~~~~~~~~~---~~~~~~~~~~~~~~~~..,......--~~.--~~~~, 

BERLIN, 1. 2. - Wczoraj w sali ak<to­
..Jej ministerstwa propagandy przedstawi­
ciele Włoch, Niemiec i Japonii podpisali 
protokół o utworzeniu „Międzynarodowe­
go .Koleżeńs twa Turystycznego". Orga•ni­
ZaCJ~ ta ma .na cell'. popierainie tur:i'styki 
pomiędzy pa11stwam1 sygnatariuszam;. Inne: 

Dzieje pięknej 

dziewczyny, 

której jedynym 

grzechem była .• 

wielka m ił ość ! 

Wielki polski film erotyczny 

wg. pięknej i wzruszającej 

powieści 

st Hi~drzgńskiceo 

„Dz1eń Upragniony" 

W rol.ach główny<:h~ 
ELŻBIET A BARSZCZEWSKA: 
MIECZYSLAWA ćWIKLINSKA: · 
K. JUNOSZA - STĘPOWSKI. 
MICHAL ZNICZ. 
BOGUSŁAW SAMBORSKI. 
JACEK WOSZCZEROWICZ 
oraz LODA HALAMA 
w fenomenalnym tańcu 

JIJZ JIJIRO ,1 
W KINI! 

'kraje rów ; 1 ież 1W"'"1 ·~ ;·- ·- '"'.: d) · · oroa • •• • • • :::> 
nizac11. 

Do a r 5„261/2 
Bank Polski notował dziś raino dolary 

po 5.26 i pół, funty szterlingi po 24.72 tran 

r
ki szw~jcairskie 119 . . 25,. frain.ki f.rancu. skic 

- ... ------.... ....----------~.......-___, l~~~ł~ktaJ!·~J~~~.~!~~-~9 
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'o arentowaoiu „~Dli[i~l1 l ~ałnt". f:fm 
Szgm,zuk ponownił! zatrzumang 11 L•sToPAoA1e 

OSTATNJE 3 DNI WYbltny film produkcji PG\skieJ D- t. 

GRANJ ·c · 
I W rol. gł. J3ARSZCZEWSKA, żELICHOWSKA, ćWIKLIŃSKA ł wiele innych, 

I ŁóDź, 1.2. - Sprawca ohydnego mor p.rzy czym wyni'ki przesłucha11 ze względ·u I 
derstwa na osobie praczki z ulky Krawiec na dobro prowadzonego w dalszym ciągu 
~iej - Reginy Zych został ujęty. Jest to dochodzenia trzymane są na razie w taje- p . t . 3 I a ta 
28-letni Boleslaw Sm-zelecki, swego czasu mnicy. rogram ,JDWeS YCYJDY Da 
mieszkaniec Łodzi przy ul. Sierakowskie- Donosiliśmy bezpnśrednio po wykirych1 ł · d • R d p • Gd 

Zdarzenią 1 wypadki 
(-) Angielska. bba Gmin w~owilt 'IW:Zoraj ~e 

obrady. Pierwszy przemówił przywńd<:a oPozycji, po. 
sel Attlee, który powlÓNyl z.nąne zarz:uty o inter~ 
wen<:ji 'Vlłoskiej w Hisqiani.i. 

:;o 29. Osoba jego znan.a jest władzom - moride'fstwa o z.atrzyimaniu współlokatora usta ono na pos1e zen1u a y ortoweJ w . YDI 
rekrut.uje si·ę bowiem z nizHn społecimycll. Zychowej - Wacława Szymczaka. Szym- GDYNIA, t. 2. _ W Urzędzie Mor- węgla oraz· budowa nowego basenu dla 
Był już karany za drobne przestępstwa. czak został zwolniony. skim w Gdyni odbyło się zebranie Rady przeładunku rud l towarów masowych. 
Trudno mieć co do tego jakiekolwiek W dni1u wczorajszym jednak został po Portowej pod przewodnictwem dyi:ektora Następnie Rada Portowa zapoznała się 
wątpliwości skoro zdecydował si~ pozba- nown·ie dla formalności śledztw.a zatrzyma- Urzędu Morskiego inż. St. Łęgowskeigo. z ostatecznym tekstem projektu ustaiwy o 
wić życia kobietę dla celów rabunkowych. ny. Na zebraniu tym omówiono sprawy pro aute>nomizacji portu i sprawę tę skierowa-

W odpowiedzi swej premioc Chamberlain stwłet'­
dził, że tocz11<:a się w His~anii wojna domowa jest 
wła:ieiwio sk-0mplilcow!Qtf w iikutkach iorw-t!!eJ, 
obcych mocarstw po jednej cay drugiej lłrenie. - · 
W obce: trgo uieintenvenda angielska w !Nawie hisz. , 
pll!Ó9kiej będzie utraymana. Poprawa stosunk6w :a 
Wło1'hami jest ~Ma, ale nie oiłabia to przyjaźni 
W. Brytanii z FrMltj'ł, O mowie Hitler& ChambePlaiq 
wyrllłił się, ii nie uwłŻa jej sa prsem&wienie ciło­
wieka, któryby p„ygotowyw.ł nucenie E;uropy w 

Morderca ujęty został w Zduńs•kiej w,) Prowadzone dochodzenie j,uż wkrótce gramu inwestycji w porcie gdyńskim oraz ła do dokładniejszego rozpatrzenia przez 
li, skąd przywieziono go pod silną eskortą przyczyini się do ustalenia okoliczności kolejności ich wyJconania nai okres najbliż specjalnie wyłonioną komisję. 
do Łodzi. Wczoiraj Jeszcze nastą-pi.Jy prz~- zbrodni i roli poszczególnych osób, związa :szych J-ch lat. w końcu poruszone zostały sprawy 
stuchania mordercy W areszcie śledczym, nyich z osobą ofiary. Najważniejsze z tych iinwestycyj są na konkurencyjności kosztów przeładu•nku i 

głębie nowego kryi;ysu. . 
stępujące: przedłużel'lie pirsu paisaeżr- robocizny w porcie gdyńskim w porówna­
skiego, przecięcie molo węglowego, pogłę niu z innymi portami. 

Żadne rokowania LondY" 1 Berlinel!l nie Ił · o. 
hemie pM!e-widywane. 

hienie niektóry.eh nabrzeży do przeładunku Ui~~~e b'ndy ~ttglokrad6w 
A'. lftl lłC PA1A•ElłA •A GAPli I I -

sław Gaduła, któryic1' przekazano władzom. "7 Gdyni st~ Dl e ' _1111~~~~ 

(-) Izba Doputowany<:h w Paryżu uchwaliła ęe• 
cj.alne pełnomocnictwa dla ministra obrony narod.o­
wej w ~pl'awie po-woływa.nia rekrutów. 

(-) Prao~e komisji hudiet-ej &ejll!u ao11-. 
W?JDOwione w pittelr. PIOTRKóW, 1. 2. - Na szla·ku kolejo­

wym Piotrków - Moszczenka, do będą~ 
cego w biegu pociągu towarowego wskopy 
ło kilku osobników, którzy poczęli zrzucać 
węgiel z wagonów. Eskortujący pociąg 
funkcjonariusze straży ochr.ony mienia ko­
lejowego, bez użycia broni, dwóch zrodziei 
zatrzymali i odebrali od ink:h z górą 300 kg 
węgla. Ujętymi złodziejami okazli się dwaj 
miesi!kańcy wsi Kosów i:iod Piotrkowem: 
21-Ietni Wacław Czapla i 28-letni Stani-

są~~fó;1:RKóW,, 1. 2. - Mieszkan~ec wsi no wg dworzet: kolłJOWU 
Milejów pod Piotrkowem, Andrzej Woł-

(-) Na sieos.ie pod Rmlnem mc>sał •Htr~lony 
przei bandytów 27-letni handl1tri bekonów, Rebert • 
Ja111ke, któremu ll'llb.owe.no 900 UO<tycli. 

(-) S4d ~g<>wy w Lodzi skazał za łałlll:OW~ 
nie monet: 44-lełnie90 '\Vłady!!bwt Kolskie~ nt 
10 lst, 42-lemiego Stel10a Jarciyńskieao na ł lm, 
43-letniego Czesława Andrzejewskiego na 3 lit~ 
18-letniego Stefana ]llll'Qyńskiego (&YJla) ua % . łota 
OTll'Z 29.letniego Jóide. Włóka na 4 19'- w~enia. 

kowski, wracając z targu, w Rozprzy, chciał GDYNIA, l. 2. - Według planów roz 
sobie skrócić drogę i usilował wskoczyć do i budowy Gdyni obecny dworzec kolejowy 
pociągu towarowego pod stacją Rozprza. I zostanie zburzony względnie pozostanie 
Skoczył jednak tak nieszczęśliwie, że do- ja/ko pomocniczy dworzec portowy. Decy­
stał się pod koła pociągu, g<lzie malazł I zja w tej sprawie jeszcze nie zaipa<lła. No­
śmierć. · wy dworzec wzniesiony będzie w pobliżu 

obecnego komisariatu i będzie służył tylko 
dla ruchu pasażerskiego. 

Na ostatnim zebraniu rady miejskiej za 
padła uchwał~ zakupienia na drodze wy­
mi·any · gruntów pod przyszły dworzec. ' (-) Zarzfd Miejski w I.odi.i · rnjektuje W)'hu. . _ 

®wanie na Pl. Wo,lno&ei wielkiego hlD\)leksu b~. · 
dynków, kt&yby pomiokU waystk.ie rozrzuCOlie o~ 
hecnie biura. 

Społeczeństwo wzywa 
. . . . . Inspekcja Pracy czyni "W'ysilki 

posłów Zie°!' plotrkow~l~J llJ nie dOJUŚCif do strajku lloton1arzr. 
(-) W dniach 26 i 94' &ty~ni• <tdbyło sł~ -.In~ 

zebranie członków „Unii Włókie:nn~J". Pł'eM5eat 
„Unii" 'llostał 'Ponownie wybrany p. K&rol Ender 
(Zw. PnemyV.1 Wł&k.ieimlez•)· 

do załatwienia sprawy zydowsk1e1. ŁÓDŻ, 1-2. - Dziś o godz. 6 wieczorem od- skutku. Inspektor pracy zalecił przeprowaidzenie 
będzie się w lokalu przy ulicy Żwirki 4 ze- rozmów bezpo~rednich. O ile do piątku nie da 
branie delegatów robotniczych związku robot- dzą one wyniki, rnstanie Z'o/Olana konferencja 
ników przemysłu pończoszniczo - kotonowego, w inspekcji. 

PIOTI~KÓW. 1.2. - Odbyo się walne zebra­
nie członków Związku Popierania Polskiego 
Stanu Posiadania w Piotrkowie na którym WY 
słuchano przemówienia prezesa p, A. F.'<0rka, 
;ioświe~cnego pamięci ś.p. Romana Dmowskie­
go, którego uczczono minuta ciszy, Po omówie­
niu spraw organizacyjnych i dokonaniu wYbO­
rów nowego zarządu, do którego weszli PP·: 
Brzezińsikl, Kubik, Renke, Torko, Florek, Karpa 
la i Nabia:Czyk - mgr Wiesław Renke zgłosił 
następującą rezolucję: 

,.Zgrurr;;tizeni na walnym zebraniu kola Zw. 
Polskiego w fiotrkowie stwierdzają, że fala za 

lew.: ży<lo\\ 5kiego na ziemie polskie wymaga 
natychm:ast~ wego działania w pierwszym rzę­
dzi~ Izb l stawodawczych i Rządu w <lrooze 
1;stawowego rozwiązania sprawy żydowsikiej. 
Po rozwal:.niu projektu ustawy o „tymczaso­
w~ m obywaie"stwie" dla żydów, opracowanego 
przez posla p1k mec. Franciszka Stocha zebrani 
u"hwdlaja, '.r.cinomyślnie: 1) wyrazić uznanie 
pruiek•oda:.1.1..J; 2) wezwać poslów ziemi piotr 
kows.k;ej <Io poparcia teio projektu". 

Rezo!l•cia •r... zostanie przesiana pos. Stocho­
wi l p.:;~lcm ziemi piotrkowskiej. 

ZPZZ na którym zapadnie decyzja w sprawie 
dalszej akcji o urnowe z.biorową. Konferencja 
w tym ce'.u zwołana nie dala, jak donieśUśmY 
rezultatu. 

Sytuacja jest Interesująca, iwiąz.ki klasowe 
bowiem zapowiedziały proklamo.wanie na dzień 
20 bm. strajku, o ile i>u;emysl nie przychyli 
się do postulatu podw1'łkl plac. J~nocześnie 
me jest bez znaczenia I ftkt proporcji arbitra­
żowej. jaką wysunął okręgowy Inspektor pra­
cy. Propozycję te .zarówno związki, Jak I prze­
mysł odrzucil:Y, inspekcja pra~y Jednak w dal 

CIEKA W A KONFERENCJA. 
Dziś w 12 obw. inspekcji pracy odbędzie się 

ciekawa konferencja w sprawie sporu o na.'-eż­
ności za postój w fabryce Buhlego w czasie 
próbnego gaszenia światła w dni.u 16 stycznia 
rb Wynilc rokowań mote mieć pewne znacze­
r:,e dla szeregu innych zaktadów pracy, gdzie 
w czasie ćwicze(1 również były przerwy . w 
~rodukcji. 

\ 

Sirzalg " lłSie •. 
Hłt.1sownicy zrfl'R h straż<tik•• , 

II r O Il' z g .:_i I> n~ boz• AI·1r1a:. 1'..,o ~:~~i~f: :~fat~~t :C~~~~k!~1:a:i;~: o~r:1a~ „ '! .., _ ~ ~...,.1111 ~•n I t~c~~śt~i \l~~{ki~kfyc~~eig~~!,fr:::'i!~wle~i 
- z OL aztl im1en1n Prezgdenta lł.P •. wys!a~ia W?iosku .<I~ Mini-sterstw~ o powol~nte n kom1s11 roziemczei. iaką uczynił inspektor mż. 

J\\fMORIAL SEZONOWCóW. 
W1 rnraj bawi! w Warszawie dęlegat mle­

dZYZ\vi.u;kowei komisji związków robotn ików 
sezonowych w Łodzi, który przedłożył w Za­
rządzie Głównym funduszu Pra~y memoriał, 
iawleraJącv tą.dania sezonowców z racli zbliża 
jącego się sezonu robót. Żądania te dotyczą 
pe1nego tygoda'a pra.cy, zwi<;kszenia kredytów 

RADOMSKO, - W lesie włościaińslclm 
wsi Garnek w pow. radoms7.Czańskłm stfa„· 
żnik łoweicki Piotr Małecki na:tkn~ws.zy · 
się na 3-ch kłusowników, uzbrojonych w 
fuzje, usiłował ich zatrzymać. Wówczas 
dwu z nich oddało cło Małeckiego strzały 
z odległości około 60-ciu mtłrów, raniąc 
go w rękę. 

Zawiadomiona o tym policja wszczęła 
dochodzen ie celem usta.lenia personaliów · 
kłusowników i poci~nięcia ic'il do odptl- , 
wiedzialności kairnej u usiłowanie zabój­
stwa Małeclkiego. 

ŁÓDŻ 1.2. _ Dziś o godzinie 10 w k-o· wych z woiew. Józewskim, gen. w. Thommee Wyrzykowski. 
'katedraln~m z. okazji imienin Prezydenta i prez. Godlewskil.n n~ c~ele. Licznie re!'rezento 

rof. dr Ignacego Mościckiego odbyło się ;vane_ były organ:zacie 1 stowarzyszenia spo- OBIECAL U1'l0ULOW AC-
~ste nabożeństwo cełebrowant! vrzez 1 ieczne. 1 J v Na wczortiszel konferenc~l w sprawie zatar-
iskupa dt Włodzimierza Jasińskiego ordynari O godzinie1 9 odprawione zasrało we wszl._ gów o pensie nauczycielskie w dwu szkola~h 

sia diecezji łódzkiej. . . . st~ich ~wiątriliach' naboźeństwo dla mł dzieży żydowskich doszło do czdciowego po.rorumle· 

i podw„tń.i plac. ••. •\ · •·· -

l'lłCSią( af csztu I'l·sUłs'tg lf!Datg 
ia zniewagtt pracownika St n pogedy w L•clzt. 

. 
i. 

Nabożeristwa wy~luchali Przedstaw1c1ele SZl).Oil,eJ. t nla. Pogelman Hersz, właściciel szkoły religij. 
władz państwowych, wojskowy~h i sanwrządo . nel przy ul. Żydowskiej 19 zobowiązał się nalet tóD.ż, t. 2. - Dzl.ś o godz. 9-ej r,a:rio 

temperatura w śródmieściu wynosiła ·5 sto 
pni poniżej zera. W ciągu nocy ubiegłej 
najniższa temperatura wynosiła minus '1 · 
stopni. Ciśnienie barometryczne podniosł<> 
się do 756 milimetrów. Po mglistym po-. 
ranku oczekiwać należy wyipogodz~ia._. 

N·OWA ORGANIZACJA 
GAllDAlllSTWA I FUTlłZAlllSTWA. 

WARSZAW A, 1. 2. - Zalegalizowany 
został przez ministra przemysłu i handlu 
tatut Centralnego Związku Przemy~łu 
arbars1ldego w Polsce. Nowa fai organ1.z~ 

ja, oqejmująca cały przemysł garbarski i 

większą część przemysłu futrzarskiego, po 
wstała przez połączenie Polskiego Związ­
ku Przemysłowców Garbarzy z Radą Na­
czelną Związków Garbarskich i zaczyna 
funkcjonować od l marca br. 

no~cl uregulować w ciągu '·ut.ego, rozmO'wy zaś 
co do ostatecznego zlikwidowania 91><>ru w siko 
le Wiatraka (Pllsud~kiegCI 62) odroczono do 
dnia 3 IJ.m. 

NAJPIERW ROZMOWY BEZPOśRBDNIE. 
Rokowania w sprawie zatargu o warunki 

płacy i pracy w fabryce koronek i tasieim f. 
Bialer (Wólczańs<ka 128) nie doszły wczoraj do 

tóDt, 1. 2. - Wczerarj w Sądzie Grod:z 
kim odbyła się rozprawa przeciwko Czesła 
woi Feliksiakowi (ul. Kraszewskiego 10) 
który ubliżył· pracownikowi Ubezpieczalni 
Społecznej w Łodzi, K3czmarkowi, w cza~ 
sie pełnienia przez tegoż urzędowych funk 
cyj, Feliksiak skaizany został na l miesiąc 
aresztu z zaweio;zeniem. 

Słabe wiatry z kiernnków zachodnich. 

• 
l YCIE P ABIA.NIC 

ZGON PRZEMYSŁOWCA. 
W Pabianicach ~marł zn~ny .W. ?kręgu 

ódzkim przemysłowiec, wspolwłasc!c1el flr­
y Krusche i Ender" ~ ś. o. FelLks Kru­

che" odznaczony Krzyżem Oficerski~ orde­
u Odrodzenia Polski i Złotym Krzyzem Za­
ługi. 

"ł·s „Batorr11 adpbwa Spostrzega~czy ~ezer.wista~ „ , 
D~!z';( .~~t~? wa~~~.~~~:~~ie~~;;~;?y~Y:J;: Zagadkowy wy1azd łodzian 

WARSZAWA, 1. 2. - Związek Hodow- jąc się w swój normalny rejs do Ameryki do Afftftl• „g pots..ko •DJ• „lft •. 6>'kl• „,. 
ców Zwierząt Futerkowych zatwierdził os Północnej. Statek zabiera na swym pokła- ii „ .., '1 „„ '1 • 
statnio dwie nowe fenny lisów srebrzy- cizie pasażerów, poczt~ i ładunek drobnicy. WIELUŃ, 1.2. _ P.rzed paru dnia111 ~ chwili gdy usiłowali oni przekrbczyć nii 
stych oraz jedną norek i nutrii. do wsi Małyszyn k. Wielunia przyjechal:J legalnie granicę. 

KTO SIĘ POŁAKOMIŁ NA TREPY? . . 

• 
l YCJE ZGIERZA 

taksówką grupa osób, mąż z żoną i dzie- Przytrzyma•nymi o·kazałi się mieszkań­
ckiem oraz dwóch mężczyzn, którzy po ro' cy Łodzi, wszyscy wyznania ewangelickie • 
pyta.ni1u się o .drogę i wynajęci.u furmank .. go, którzy posiadają<: pr~y sobi.e wsze~iki~ , 

Do komórki na po.sesji domu przy. ~I. K1-
ińskiego 57, należącei do K~ro~a Zt0łk?~­
kiego w porze nocne.1 dostah ~1e złodz1~1e. 
łoczy11cy skradli 50 par trepow ~rew.ma: 
ych wartości około dwustu złotych 1 zb1e.gt1 

niewiadomym kierunku. . Posz~odowany 
łaściciel o kradzieży pow1adof!11ł władze 

olicyjne, które poszukują, sprawc':lw. 
~o~~i~anie umowJ w t~artim m~mJUe mo~~owvm 
- nastąpi 3-go Iut~go. -

odjechali w kierunku Wielunia. papiery urzędowe oraz dokumet1ty stw1et• 
Auto pod pozorem defektu czy też br , dzające ich pochodzenie aryjsk·i·e - usił·O 

ku benzyny pozostawione zostało ·: jedne- wali udać się do Niemiec. 
~o z tamtejszych go·spodarzy. Jest to już nie pierwszy wypadek przy 

- Chana Zygmuntowicz, zamieszkała w 
abianicach przy ul. Zamkowei 16. za1!1e1ąo­
'ała w policji, że z i ~i filii cuk1ern1c~e1. m1e­
zczącej się przy uh~y Poprzeczn~J 9 nle­
nani sprawcy skn.dh czekoladę 1 chałwę 
cznej wartości 50 zł. 

ZAPAUŁA ~IĘ BA WEŁNA. 
W mieszkaniu drobnego fabrykantą. !v\a-

ra Kołnierzy((a przy ul. \Varszaws.k1e1 13 
apaliła się leż::ica w pobMu ro~palonego 
ieca bawełna Przerażeni domownicy o po­
arze niezwłc;cznie ix>wiadomili ochotniczą 
rat . pożarną i r~ucil i sie ?o gaszenia og~i~. 
spolnym: s1łam1 udało s1e pożar ugasic .ie 

,cze przed przybyeiem .slr~żv„ Straty spo­
odo,„..,ne poż::ircm ~a n1ew:elk1e. 

Onegdaj w lokalu Związku Przemysłu Wló­
kienniczego odbyła się konferencja między 
przedstawicielami tego zwiaz.ku a związkiem 
zawodowym właścicieli tkalń zarob<kowych ce­
.',em podpisania umowy zbiorowej, która reguło 
wać będzie stawki płacone przez nakladcó~ 
tkalniom zarobkowym za oddane · do tkania ma. 
teriały. 

Konferencja po dluższej dyskusji przyniosła 
wynik pozytywny. Uz~odniono już ceny a samo 
podpisanie umowy odłożono do dnia 3 lutego. 
Podpisanie umowy nastąpi ·w Inspekcji Pracy 
w Łodzi. 

WALNE ZEBRANif PEOWIAKÓW· 

Bó.IKA ULICZNA. . W lokalu wlasnym przy ul. Focha 4 odbył 
Dobrana trójka przyjaciół: i:ranciszek się Walny Ziazd Związku Peowiaków Kola P.> 

inkas z ul. Narutowicza 29, Drellch Jan z wiatu Łódzkiego w Zgierzu. 
. Toruńskie.i 18 i ~noławski ,Józeł z uli~'}'. Prócz cz łonków kola w zjeździe wziąl u­
wirki 6 WV\"'1lali boike na ultcy Wysokie.1 dzial w charakterze de'.egata Okręgu dyr. Stan 

P b. nicach przy czym dobiiali się .do kit:wicz. . 
ies;,ka~ia prvwatnego niejakiego GąstO-; w. sprawoz~aniu zar~11,~u prezes. Kola p. 
wskiego Każ:mic~r.~. z<1mieszkal~go na te1 A: M1chalowsi~1 podkre$hl zywy udział czlon­
ulicv: ' . ! k~w w ~sta tnich wyborach d? parlam~ntu. Je­
Kres awanturze nołożvła pc·!icja, poetą- I ślt cho::lz1 ~ walkę z. bezrobociem wśród człon· 

jąc winnvch do odnowiedzialności karnej, 
1
1 k.ów, to mimo c~vn10~vch przez Zauą<l \ : V­

- Zakłóccn!:i "-pokoju oublicznego w po silków,_ kolo posiada 1en cze ~kolo. 10 proc. 
e nocnej dof)u0.cil ~.ie Minias j{1zef, z.~mle~z c~lonkow b~z pracy. Po u.dzieleniu ~bs~Juto-
ły przy ul. Pulaskie~o 3, który dnb11ał się num ustępui:icemu zarządowi przemówienie wy 

) mieszkania przy ul. Karolewskiej 55. glosil dyr, Stankiewicz, który uwypuklil dzia· 
Spisano mu nrotnkół. la'·ność Kola Powiatowego w Zgierzu, jniko jed 
PAB1A.NICKI P0J1Ą.!)NlK Kl'NQWY. nego z najpracowitszJ1ch kei! mimo nieliczności 
Oświał,~we przv 111 (Jdnl1skiei od środy c1lonków. 
niedzie1i włą('znie film p. t. „Zdrajca". . Następnie przepw"' adi;ono wybory do Za-

rziidu w wyniku których na okres dwuletni 
wybrano pp.: na prezesa A. Michałowskiego, 
wiceprezesa fr. Chojnackiego, sekretarza A. 
Dynowskiego, skarbniika B. Kopcińskiego, oraz 
B. Wajsa I J. Sabaczyl1skiego, Jako cz;łonków 
zarządu. Do Komisji Rewizyjnej powołano pp.; 
J. Langego. St. Koszadego, Jabłońskiego L. i 
T. Lewandowskiego. Na zakończenie WYSłano 
depesze do Marszałka Stnigłego Rydza i Władz 
Związkowych. 

„ŻŁOBl!IQJ<: BETLEJEMSKI". 
Staraniem Pub!. Szkoty Doksztal. Zaw. w 

Zgierzu odbędzie sie w dn. 2 lutego 1939 r. 
przedstawienie pt.: „Żlobek Betlejemski". 

Udział w przedstawieniu pod kierunkiem p, 
O. Szymczakowel I p. Cz. Kosińskiego biora 

Traf zdarzył, że jeden z tamtejszych trzymania usiłujących nielegalnie emi·gro­
micszkat1~ó w, znający się jako rezerwista w.ać do Niemiec obywateli polskkh, wy­
z autokolumny na pojazdach mechanicz- znania ewangelickiego. Jaki j.est jednak cel 
nych nie dopatrzył się defektu w pozosta- tej emig1ra<:j.i ustali niewą~pliwie prowadzo 
wi·onym samochodzie, a uważają·c postępo- n~ energiczne dochodzenie. 
wa1nie tajemniczych podróżnych za podej- Samochód wartości około tysiąca kilku 
rzane zawfadomił o powyższym wł.adze set złoty.eh poz-0stawi-0ny „na łasce h su", 
bezpieczeństwa. którego .rejestr.acja dokonana była zaledwie 

Jak się okazało pode}rzenia rezerw·isty 1 przed trzema dniami oraz aresztowani oby 
okazały się. słuszne, g<lyż zawiadomiona ł wateie pols<:y usiłującv przedostać się d,„ 
Straż Gr.ankzna przytrzymała ta}emniczych Rzeszy - odstawieni zostali „ciupasem" 
pasażerów na gra.nky polsk-0-niemie<:kiej cl-O Łodzi. 

wyłącznie uczniow~e tel szkol~ .a czysty zysk uchwalili połaczenie wszystkich oraanizacy1·' przeznaczony będzie na zakupienie pomocy nau „ !!9 -

Sprzedawcy wyrobów t~łoniowycl1 
kowych, Przedstaw!•nie odbędzie się. '?' !Olkalu I w ARSZAWA 1.2. - w wa.rszawi ·~1 nie do poroz.umie!łfa między isbnie i ącymi 
szkoły Powszechnei Nr 4, d'·a mlodz1ezY ropz- . . 1 • • • • • • • 

pocznie się 0 godz. 16, a dla stars~ych O' godz. odbył się Zjazd delegatów. Związku Sprze- orgamza~1am1. kupców tytoniowych. 
19. Ze względu na niskie ceny biletów (20 gr dawców Wyrobów Tytoniowych RP., na Na Zjeździ e uchwaiono m. In. rozsze• 
i ~O gr) oraz w~ni~sly cel, spodżiewane iest ·który przybyło przeszło 150 osób z całeg·) rzyć działalność 'ko~ i 11ji porozumiewa.wcze] 
wielkie powodzemen1e. ikraj.u. przez dokooptowani-~ nowych człon.kow z~ 

MAS A A" W ZGIERZU. '!f sprawozdaniu z dzi.ał~l~ości organi- wszystk ich o'kr~gów. o~az up.~wain~cno Z?. 
K I P .Ka .óRI HA z ... zy Państw. Li- za<:jt, \\ · :.· głoszonym przez JeJ prezesa, p. rząd do przeds1•ęwz1ęc1a a.kc]I w kt.erunku 

o o rzYJ c1 11rcer Y „r . . ,1• r6 · . · 1 ł · k' h · · · · cenm i Gimn. im. St. ~taszica przypomina. że Szułczy t'1- !nego, Ja'il. wmez w speCJa nym po ą'CZema wszyst 1c or~arn zacyJ 1 s. wo-
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szych zawodników przed m1strzostwam1 
• 1 I świata w Szwajcarii przyniósł zdecydowa-

f. Zlzegół:J udnwtiłM ~~PM w sirrrawie wu1troczeń kiilOUI cktch ne zwycięstwo zespołowi Dębu nad repre-

apelacyjnie lepsza od obrony Warszawian 
ki, Wernera i Metternicha. 

• 
~yci.e ekono.-nic.zne 

BAWEŁNA . 
Notou,ania ::: dnia 31 stycznia. 

NOWY JORK: loco 8.95, luty 8.33, 111111-zec 8.351 

kwic-··icl1 8.19, maj 8.0~, czerwice 7.89, lipiec 7.76, 
sic~p iei1 7.54, wrze-~i eń 7.44, październik 7.45, listopad 
7.45, grud:t1icń 7.47, styr7.~ń 7.4i 

Eg'1pska (SakelL) : loco 7.30 

Upper: l~o s.;2, marzec 5.75, maj 5.ul, Hpiec 
5.86, wr-zesicń 5.86, paadzicrnik 5.82, listoped 5.8%, 
Sl)":llleń 5.82 » . • 1 zentacją w stosunku 4:1 (1:0, 1:0, 2:1). 

Zarząd PZPN na osta(;;;m posiedzclllu drutyny olimpijskiej za zlamanie dyscypli Mecz nie stał jednak na zadawalającym 

Najlepszym punktem obydwu druży!l 
był Maciejko. Nie zatrudniany prawie w 
pierwszych tercjach wykazał w trzedej fa 
zie podczas kilku in terwencyj formę b. do 
brą. Bramkarz clrużyny reprezentacyjnej 
M , k . . BREMA: foco 9.81, liiarz~ 9.13, maj 9.10, lipiec 

uszyns i w sumie me wypadł źle, cho-
9.07, paździemik 9.07, grud!'.ieii 9.10, slyc„eń 9.12 

zajmował się sprawą wykroczeń zawodni- ny obozowei (co zdarzyło się niestety nie pnziomie. Za wyjątkiem może trzeciej ter­
ków na obozie w Katowicach przed me- po raz pierwszy) oraz wykazanie caloksz- c.ji, w której grano bardzo ambitnie przez 
czem z Francją. Zarząd PZPN stwierdził, tałtem swego postępowania, że nie doce- co gra zyskała na tempie. Dwie pierwsze 
iż bezpośrednio po otrzymaniu wiadomoś- nia w sposób należyty obowiązków repre. tercje upłynęły poci znakiem gry bezbarw 
ci o pewnych wypadkach, zaszłych na obo zentanta Polski. nej, mało ożywionej. Gracze zdradzali wy­
zie, kierownictwo ekspedycji do Francji 4) Zwrócić się z apelem do kapitanl raźnie brak formy spowodowanej brakiem 
przeprowadziło we własnym zakresie do- związkowego PZPN o niewykorzystanie treningu. Dało się to zauważyć przede 
chodzenia, przesłuchując w drodze powrot wyżej wymienionych trzech zawodników wszystkim u trójki krakowskiej, której ja­
nej do kraju wszystkich graczy. Następ- do reprezentacji pa1lstwowej tak długo, zda pozostawiała wiele do życzenia. Na 
n ~go dnia po powrocie dochodzenia zosta aż nie nabierze przekonania, że zawodni- tle słabo grających hokeistów reprezenta-

ciaż znać było brak przygotowania. Bram-
ki uzyskali w pierwszej tercji Burda, w \1' I 
drugiej Ursoń, w trzeciej Piechota i Ney. ił Ufg, dCWizg ~ ilkCiC 

Dla reprezentacji Marchewczyk. MOCNIEJSZE USPOSOBIENIE DLA PAPIEROW 
Po meczu tym zarządzono dodatkową PAŃSTWOWYCH. 

rozgry"'.kę w jednej tercji. W tej tercji I • W ~zia~e papierów p~ńst~<>wych p~ncwał ?a$trój 
ponowme zwyci ężył Dąb w stosunku 2: I, d<>sĆ OZ)"\\Tl?~Y· przy o~olneJ pcp~aw1e ~urso~. 

Przy CZ' n 0 · 'kt · kł Z premtowt!k Dolaruwka podmosłn się o aS gr, 
, Y 1 pr J~ ov.:ane zm1~ny W S a- 3.proe. Poż. Iuwes-tycyjn~ l emi~ji o 75 gr<>szy, 2 em. 

dz1e obydwu druzyn me nastąpiły. o 1 zł, a serie 1 i 2 em. o 88 groi,zy. 

ły uzupełnione przez prezydium przeslucqa cy ci pod względem psychicznym i morał- cyjnych drużyna Dębu wypadła o wiel.e ko OSTATECZNY SKŁAD POLSKI. 
niem kierownika obozu - trenera Spojdy. nym dojrzeli do roli reprezentantów spor- rzystniej. Pierwszy atak Dębu Burda, Ur- Po meczu p. o. kapitana PZHL oświad-
Na podstawie zebranego materiału po tu polskiego. soń, Jarecki był bezsprzecznie najlepszą czyi koresp. Pat. że skład Polski na mi~ 
wszechstronnym przedyskutowaniu spra- 5) Ukarać zawodników Erwina Nyca formacją .na tafli i wyraźnie odbijał się strzostwa świata pozostaje bez zmian, a 
wy, Zarząd P. Z. P. N. na posiedzeniu po i Władysława Szczepaniaka (Polonia - od pozostałych zawodników nawet drugi mianowicie: bramka - Maciejko, obrona 
stanowił: Warszawa) oraz Dytkę Ewalda (Dąb-Ka atak Dębu wykazywał lepszą formę niż - Michalik, Kasprzycki, 1-szy atak _ 

1) ukarać trenera PZPN p. Mariana towice) napomnieniem za nieodpowiednie atak krakowski, w którym Wołkowski był Burda, Ursoń, jarecki, 2-gi atak _ Kowal 
Spojdę surową naganą, z zagrożeniem zer zachowanie się i złamanie dyscypliny obo bardzo słaby, jak zresztą i Kowalski. Mar ski, Wołkowski, Marchewczyk. Jako rezer­
wania umowy w razie recydywy za brak zowej, przy czym jako okoliczność lago~ chewczyk wyróżnił się jedynie przytomno- wowi: - Muszyński w bramce, Wenner 
należytego nadzoru nad zawodnikami, do- dzącą przyjęto poprzednie wzorowe zach.o ścią w sytuacjach podbramkowych. Obro- -Metternich w obronie Przedpetski, An· 
puszczenie do wykroc..zeń, a nawet partycy wanie się wyżej wymienionych zawodm- na Dębu, Kasprzycki, Michalik była bez- drzejewski i Czyżewski w ataku. 
pawanie w nich; za niezameldowanie o ków I ich prawdomówność podczas prze z 
nich i o braku harmonii wśród zawodni- prowadzania dochodzeń i okazaną przez u· bek p1·erwszy w maraton1·e. 
ków zarządowi PZPN we właściwym cza- nich skruchę. 
sie oraz o niezwrócenie się o pomoc do 6) Zwrócić się do kapitana związko-
„śląskiego OZPN, który był gospodarzem wego PZPN z apelem, aby w przyszłości Próba narciarzy przed zawodami FIS w Zakopanem 
obozu. Jako okoliczność łagodzącą uw: do drużyny reprezentacyjnej wstawiał tył 
zgłędniono to, że nieodpowiednie warunk: ko takich zawodników, którzy w życiu i We wtorek rozegrano w Zakopanem 
lokalne utrudniały w znacznym stopniu kon na boisku wykazują pełną ambicję i poś- bieg 34 km zamiast zapowiedzianego 50 
trolę i ścisłą opiekę nad zawod.nikami; więcenie. km o mistrzostwo 4 okręgu podhalańskie-

2) Ukarać zawodników Michała Matja Rozpatrując całokształt spraw, związa- go. Trasę zredukowano ze względu na 
sa (Pogoń - Lwów) i Wilhelma Górę nych z obozem i wyprawę do Paryża, za- dość jeszcze cięż·kie warunki. Trasa dość 
(Cracovia) z zawieszeniem w prawach rząd PZPN doszedł do przekonania, ie sła dobra, chociaż padał śnieg, a chwilami dął 
członków drużyny olimpijskiej, za karygo ba postawa naszej drużyny w Paryżu by silny wiatr, utrudniają<: zawodnikom uzy­
cfoe złamanie porządku obozowego będące ła, w pewnym stopniu następstwem inapięt skanie lepszych czasów. 
zlekceważeniem obowiązków reprezentan- nowanych powyżej wykroczeń oraz braku W wyniku klasyfikacji na dystansie 
ta sportu polskiego, oraz za świadome harmonii j ambicji kilku graczy, przede 34 km: 
wprowadzenie w błąd członków zarządu wszystkim jednak następstwem opłakanych 1) Zubek Józef (SNPTT) w czasie 
PZPN, prowadzących dochodzenia. warunków terenowych i atmosferycznych, 2:46, 12; 2) Sikora Józef (śląski Kl. N arc.) 

3) Ukarać zawodnika Pieca Wilhel-. wśród których obóz się odbywał. 2:47,4; 3) Zubek Wł.ad .. (Sokół, Nowy 
· · · w p awach członka Targ) 2:49,28; 4) Dz1adon Edward (Strze 

ma z zaw1esze111em r ) ) p· ($! MM 

7) Bursa Józef (So-kót Zakopane) 1 :19,15; 
8), Berych Wład. (SNPTT) 1 :23,41. 

Obiecujący zawodnik Gut-Szczerba za­
jął 1 O miejsce w czasie 1 :25. 

Poza konkursem biegali również znani 
zawodnicy, jak Czech Bron., Wnuk Mie­
czysław, trener Lange, Górski Michał, M:i 
rusarz Andrzej, z których najlepszy czas 
uzyskał Bronisław Czech 1: 18, l godz. 

W grupie wojskowej z lekkim obciąże­
niem na pierwszym miejscu uplasował się 
Wawrzec Jan w czasie 1 :19,27. 

2) Czepczor Jan 1 :21,52 
3), Haratyk Jan 1 :22,27 

-----na--------~- 0 termin meczu M lee Zakopane 2:54,29; 5 1edor . !'!~· 
r. p I L- -.i rij Narc.) 2:58,50; 6) Idzikowski (Sokół Za- WŁOSCY NARCIARZE PRZYJECHALI 
„~ •g., z lewsL·, 0 Ina - 1~0łłfe-.; il kopan~) 3:00,59; 7)_ Gabryś Ludwik (Wi- już 00 Zakopanego. 
~1POfUCZDl1i e . ft Norweski zw. Piłkarski zaproponował sta) 3.24,28. . . . . We wtorek wieczorem przyjechała 
~aii~ł ·szóste miejsce. zarządowi PZPN rozegranie rewanżowego R ZhnłanJóy trfenetar t1. zawodnik 1 ausktna.ckt przez Kraków narciarska ekspedycja wio-

·~ meczu Polska - Norwegia w Oslo, w oe r ze' s r u1ący poza con ursem ska na zawody F.J.S. w Zakopanem w skla 
We wtorek wieczorem 

Berlinie dwa konkursy. 
-0dbyły się w dniu 26 lub 31 maja br. uzyskał .czas 2:55,22. 'dzie 12 .osób. Wojskowy p~tro.l włoski 

Terminy powyższe nie o·dpowiadają na W biegu n~ 17 km: p;zybył :do .Zakopanego oddz1eln.ie prz~d 
W pierwszym konkursie o nagwdę mi 

n:stra pracy Rzeszy dla koni krajowych 
zwyciężył znany w Polsce jeździec baro11 
Temrne na klaczy Nordlarid. 

W drugim konkursie międzynarodowym 
o nagrodę ministra Ribbentropa startowało 
79 koni. 14 przeszło parcour bez punktów 
karnych, w tym 4 polskie. 

Pierwsze miejsce podzielili Szwed por. 
I3ielke na koniu Skattman i Włoch kpt. 
Gutiers na koniu Torno. 

Pierwszy z Polaków porr. Zelewski na 

szemu Związkowi, gdyż w dniu 28 maja 1) Nowacki Edward (Strzelec) 1:14,40

1 

kilk~ dmam1. Na dw~rc~ w czasie po.s~OJU 
piłkarze polscy walczą z Belgią w Polsce, godz.; 2) Matusz~y Józ~f (śl. Kl. N~rc.) druzy?ę wio ~ą pow1tal_1 P'.zedstaw1C1ele 
a w dniu 4 czerwca ze Szwajcarią w War.

1

1:15,53; 3) Wowtconow1cz Tad. (Wisła) Pols~~eg? Zv„·iitzku Narciarskiego z dr Ma-
szawie. 1:16,31;4) Dawidek Jan (SNPTT) 1 :15,31 cudzin~k1m na czele. . . 

Uzgadnianie terminu meczu Polska - 5) Fąfrowicz Stefan (Sokół Nowy Targ) Pózno w nocy Włosi przybyli do Zako-
Norwegia trwa nadal. 1 :18,54; 6) Karp_iel Jan (Strzeiec)_ 1 :19,02; panegc. 

10 PAR NA LODZIE. 

NieszrześliWJ WJPI ek w ringu Mlsłrrostwa lyżwi::. Europy w Zako-

Ni t g b IZ' d . z1·on do szpitala w sobotę i w niedz ielę jak wiadomo eprzy Omne 0 OnSera 0 Wie 0 • odbędą się w Zakopanem zawody łyżwiar 

W grupie innych papierów państwowych wyrói­
niła się o 5-proc. Poż. Konwersyjna, która zwyżko• 
wała o 0.25 procent. 
PRYWATNE PAPIERY LOKACYJNE - COKOL-

WIEK MOCNIEJSZE, 
Zainteresowanie lii.tnmi z~stawnymi było cokol­

wiek większe, pl'zedmio tem transakcyj oficjalnych 
było ogółem pięć gatunków paopierów. 

W ~pie st-olecznej 4 i pół proe. Ziem!!łcie w 
Warszawie utrzymały się na ustalonym poz.iomie, a 
5-proc. T .K.l\I. m. Warszawy 1933 r. podniosły aię 
o O. 75 procent, 

PAPIERY PROCENTOWE 
Poz. Inwestycyjna 1 emisji 85.50, 1 emisji serie 

91.38, 2 emisji 86.50, 2 emisji sel'ie 92.38, DotM-owa 
3 serii 42.80, KOill&olidac;yjna 1936 ··. 66.50, drobne 
66.25, Konwersyjna 70.00, Państw. W ewo. 193 7 65.50, 
5*% L. Z. Pai1stw. Danku Rolnego ser. 1-2 :n.oo 
S%% L. Z. Państw. Ban..!tu Rolnego serii 3 ~UO 
7'fp L Z. Banku Go1p. Krajowr;go 2-7 em. 81.00 
8% L. Z. Bnnk~ Go •• Krajowego 1 emisji 81.00 
S%% L. Z. llnnku Gosp. Krajow. l emisji &I.OO 
5%% L. Z. Danku Gosp. Krojow. 2-7 em, · · .OO 
Slf.ao/o OM. Kom, D. Go1p. Kf. 2-3 i 3 N eUl. 8!.01) 
S~% OLI. Kom. DnnL;u Go1v, Kraj. 4 em. 81.QQ 
6% Obi. !Janku Go•p. Krajowego 3 emisji oJ~.00 
L. Z. Tow. I·> „J. Zitn .;;kiego w War$zawie 5 ,erU 
63.50, T .. K. Miej~kio w W1mzawie 1933 r. 73.25, 
Lubelskiego T.K.M. 1933 r, 61.88, T. K. m. Lodzi 
1925 r. 62.00, 1933 r. 65.-00, Radomskiego T. K. M. 
1933 r. 61.00 

AKCJE - MOCNIEJSZE. 
Kursy papierów dywidendowych kształtowały &i~ 

11Wyi;kowo, rozmiary obrotów były IJlosunkowo dośó 
duże. 

Bank Polski 132.50, Bank Z21~hodni 42.50, Cu. 
k.ier 34.50, Węgiel 34.00, Lilpop 92.00, Modr.zej&w 
18.75, Ostrowiec s. B 67.75, Starachowice 50.50, Zie· 
leniewski 77.00, Żyra?dów 61.50 

GIELDA zn oto w A.. 
WARSZAWA, I. 2. - Uriędowa ceduła giełdy 

zboiowo • towarowej notuje za 100 kg za towar etan4 
dartowy liib średniej jakoici, parytet wagon Warsu~ 
wa, w handlu hurtowym, przy dostawlo bieiącej; 

Pszenica czerwona szkliłta 22.25 - 22. 75, psze­
?ica jednolita 20.25 - 20. 75, abierana 19. 75 - 20.25, 
zyto I standart 14.00 - 14.50, moka pszenna. wyciu. 
30-prcc. 40.50 - 41.50, wyc. 35-proc. 38.50 - 40.50, 
gat. I SO.proc. 35.50 - 38.50, gat. 1-A 65-proe. 
34.00 - 35.50, gat. II-A 80-65-proc. 80.50 - 32.0U, 
gat. III 65-iO-proc. ~- 50 - 21.5(), pastewna ló.00 -
17.00, mękn Ż)1nia wycioi,~. 30-pn>c. 26.00 - 27.00. 
gat. I 65-proc. 24.50 - 25.00, m~ka iytnia rązpw~· ·~ 
95.proc. 19.50 - 20.00 

~OZNAŃ, 1. 2. - Urzędowa ceduła giełdy 
zbozowo . towarowej w Poznaniu. 

Ceny orientacyjne: razcnira 18.2S - 18.iS, iyta 
14.25 - 14.50, męka p5renna gat. I wydQg. SS-proc. 
35.75 - 87.75, gat. I 50-proc. 33.00 - 35.50. !(at. l·A 
65-proc. 30.25 - 32. 75, iat. Il SS-50-proc. 29.00 -
30.00, ' gat. Ul 65-70-proc. 18.00 - 19.00, mQka 
żytnia W}'dQ.g. SO-proc. 25.25 - 26.00 :t•ll· I •• \ 
a5-?roc. 23.50 - 24.25 • 

Brance zajął 6-te miejsce. 

KANCLERZ HITLER 

Od6ył się w Toruniu mecz .bokserski. o ją jednak ponownie. Zaszła potrzeba na- skie o mistrzostwo Europy w jeździe para· I 
mistrzostwo Pomorza w klasie B pom1ę· tychmiastowej pomocy lekarskiej, jak się mi. W zawodach bierze udział 10 par, w 1 C 
dzy Sokorem Ch-ełmża i KS KPW Pomo- jednak okazało, lekarza na sali nie było. tym 4 niemieckie, dwie rumuńskie, oraz po O nas po pracy rozwes~li? 

i ia międzynarodowych zawoda(:h konnych. 

Kanclerz Hitler ufundował nagrodę ho 
norową dla zwycięskiej ekipy jeździeckiej 
w konkursie o puchar narodów. Konkurs 
ten odbędzie się w sobotę dn. 4 lutego. 

W środę wieczorem kanclerz Hitler o­
becny będzie na międzynarodowych zawo­
dacil konnych. 

rzanin Toruń. zwycięstwo odnieśli gospo- Zawezwane pogotowie przybyto mniej jednej z Jugosławii, Czechosłowacji, Wę- CASINO: _ Student z Oxfordu. 
darze w stosunku 10:6. Podczas meczu więcej z trzy kwadranse i zabrało 1nieprzy- gier i Polski. 
miał miejsce tragiczny wypadek. W wa- tomnego w dalszym ciągu pięściarza do W skład komisji sędziowskiej wchodzą: CORSO: - l) Wielki Dzień; 2) Kró 
dze średniej zawodnik Sokola Bartoszyń- szpitala. Na razie brak jest wiadomości o sędzia główny gen. bryg. Stefan Witkow-, c-'11i*~~· _Serce matki. 
ski po ciosie Stockiego padł na deski rin- stanie Bartoszyńskicgo. ski, sędziow i e oceny Fechner (Niemcy), EUROP 

'ł t '· S b 1'r1z·. Blon-\ek (juQ:osław1'a), Theuer (Pol- A: - Sygnały. . . gu z taką siłą, że straci przy omnosc. zy u ~ GRAND KINO M d · 
ki zabieg sekundanta Chojnickiego przy- Z WY C ~ _ , T W O ; ska), dr J'. irsch (Rumunia), dr Sliva (C.ze dza sie". - '' 

01 ro zice rozwo-

Sp 

wrócil mu na chwilę przytomność, stracił . • I chostowacJa), Szalay (Węgry). Z ramie- ·IKAR· w· · . b k t 
Henryka Chm1elewsk1ego, nia międzynarodowecrb o zw iązku łyżwiar- T. -d . ięziendi~ . e

1
z ra 

. . oraz a z10 uwo z1c1e . 

k •lk I h - We wtorek odbył sk1ego delegowany został Holender Witt. METRO·_ 4 , k' 
I U S O ...... ,ac W . t k t' d d . dó • COr I. 

TT • się w Bostonie mecz bokserski pomiędzy p1ą e J· w pr~e e 1_1m ~awo w MIMOZA: _ Paweł i Gaweł. 
do Chmielewskim i Morganem. Zwyciężył odbę_tl ~ ie s 1 ę losowanie ~0Je1nośc1 startu. SŁOŃCE_ Pani Walewska. 

rt 
Zarząd Łódzkiego Okręgowego Związ­

ku Pływackiego postanowił z okazji roczni 
cy odzyskania dostępu do Morza, urządzić 
w Łodzi w dniu 12 lutego w pływalni Pol­
skiej YMCA mecz Łódź - Pomorze. W 
związlku z tym wysfa.na została już do Po 
morskiego Zw. Plywackiego propozycja, 
na którą oczekiwana jest odpowiedź. W ro 
ku ub. odbył się jllż w Łodzi mecz repre­
zentacyj wspomnianych okręgów przy­
czym o równości sił świadczył fafkt, że Po­
morze wygrało mecz różnicą zaledwie 1 
punktu. 

Łódzki Okręgowy Związek Pływacki 
ustalił terminy mistrzostw zimowych okrę­
gu. Mistrzostwa ze wzgiędu na dużą ilość 
konkurency_i odbędą się w ciągu dwóch 
dni, a mianovvicie 21) łu iego 1 5 marca. 

Termin uroczystości jubileuszowych 
:)O-lecia Łódzkiego Towarzystwa Kolar­
skiego został już dokładnie ustalony: w 
dniach 21 i 25 maja jar.rn wstęp do głów­
nych uroczystości jubileuszowych odbędą 
się wielkie rniędzyn ;i rodowe wyścigi torc­
we, zaś glówne u roczys tości i imprezy ju­
bileuszowe odbędą się w dniach 28 - 29 
maja r. b. (Zielone świątki). Program 
prócz wyścigów międzynarodowyc'il w He 
lenowie, przewiduje ogólnopolski zjazd ko 
larski do t odzi, wyścigi szosowe, nabożcń 
s,wo, aJ· - 1 f em ię i t d. W zwią21;<U z jubile-
1·szcm 50-lecia walne zebranie Ł TK posta 
:iowiło otworzyć listę dobrowolnyc'i1 skla­
dck na fundusz jubileuszowy, wydać jubi­
;cuszowy znaczek klubowy_ i zobowi!lzać 

wszystkich członków towairzystwa 
umundurowania się. Chmielewski na punkty po sześciorundo- Własc1we zawody zakonczone zostaną w OAZA: _ Granica. 

wej walce. sobotę a w ni edzi elę odbędą się między- PALACE: _ Miodowy miesiąc. Międzypaństwowy mecz tenisa stoło­
wego Polska-Łotwa dochodzi w Łodzi de 
finitywnie do skutku w dniach 14,15 Jub 
ewent. 16 lutego. W związku z tym Łot­
wa nadesłała już skład swej reprezentacji, 
która składać się będzie z naistępujących 
zawodniików: Stams, Osim, Saoov i joffe. 
Drużyna ta odniosła już szereg sukcesów 
w zawodacłr międzypaństwowych, bijąc 
m. in. Estonię, Litwę i Finlandię. Skład re­
prezentacji Polski nie został jeszcze ustało 
ny. Projektowane jest zorgainizowanie w 
Łodzi zawodów eliminacyjnych przy udzia 
Je najlepszyc'il ping·-pongistów z całego 
kraju. 

Międzymiastowy mecz tenisa stołowe­
go Łódź - Kraków odbędzie się w niedzie 
lę 5 b. m. w lokalu szkoły zawodowej przy 
ul. Zagajnikowej i rozpocznie się o godzi­
nie 17-ej. Kraków przysyła drużynę złożo­
ną z mistrza Polski Schiffa, Kleina i BJon 
dera. Drużyna ta pokon~a w ub. niedzieli 
reprezentację Wa•rszawy w stosunku 7 :2. 

- Trener Petkiewicz prowadzić będzie 
zaprawę lekkoatletów łódzkich do dnia 
10 lutego. 

- Na mistrzostwa zimowe Jekkoatl e-

15 TYSIĘCY LUDZI 
na pogrzebie piłkarza 

W Wiedniu odbyt się pogrzeb s!ynne­
go piłkarza Sindelara, który, jak wiadomo 
przed paroma dn iami zmarł tragicznie 
wskutek zatrucia gazem, o czym piszemy 
na str. 3-ej. 

Na pogrzebie obecnych było ponad 15 
tysięcy osób. Wśród złożonych wieńców 
znajdowała się wspaniała wiązanka kwia­
tów, złożona przez kierownika Niemieckie 
go Urzędu Piłkarskiego. 

Jutro na ~biad: 
Rosół z makaronem, sztwka mięsa z oo· 

sem chrz.ainowym, legumina z ryżu. 

WINSZUJEMY 
Jutro: Marii 
Wschód słońca 7.17 
Zachód słońe<t 16.24 
Dłu.gość dnia 9,07 
Przybyło dnia ł .38 
Tydzień 4 

wmen "&W!U wa=• s;,:---„ , :mms 
tyczne Polski, które odbędą się w Przemy 
"I 12 b · Ł d · k'lk TEATR POPULARNY s u m. wyjedzie z 0 ZJ ' I u czoło- w sali ~yera Piotrkowska 295. 
wych zawodników. W czwartek dnia 2 lutego rb. o godz 4 6 i 

- W dniu jutrzejszym odbędą się w 8 _w iecz. Wielkie, piękne wjdowisko w 2-ch 
1

czę­
sali Polski ej YMCA dalsze rozgrywki ko- ścia~h 1ę obrazach _l>t. „Tylk~ rela doros~cb"; 
szykówki meskie1· i siatkówki kobiecei· w u.dział bio.cą :„z. Ca.rma J. Ole.niecka L. Wilc~yn · . . j ska L. Jurdzmska E Rewsk1 B Bolkowski I. 
ramach turnieju łódzkich szkół średnich. Skorasi.l1ski w. śmigielski E. Ra~ski i inni. 

narodowe po!rnzy łyżwiarsk ie . W panie- PRZEDWIOśNIE: _ Prawo do 
d z iałek projektowany jest tzw. „karnawał ścia. szczę-
na lodzie", w cza~·e l::órego nastąpi rozda PALLADIUM: _ żebrak w purpurze. 
nie nagród. RIALTO: - Powrót o świcie 

]Uż ZA 1 ZŁ DZIENNIE 
kwatery m;:sowe w czasie F .l.S. 

Chcąc umożliwić jak najszerszym ma-­
som ogląc~anie tak wielkiej imprezy nar­
ciarskiej , jaką są Narciarskie Mistrzostwa 
świata FIS. Liga Popieran ia Turystyki 
przygotowuje w zakopiańskich budynkach 
szkolnych specjalne kwatery masowe, 
gdzie już za cenę 1 zł będzie można zna­
leźć skromny, lecz wygod ny nocleg. 

Kwatery masowe będą w stanie pomie 
ścić około 500 osób na siennikach w sa­
lach zbiorowych. 

Zamówienia na kwatery masowe przyj 
muje Biuro Kwaterunkowe LPT w Zako­
panem, ul. Kościuszki lub na dworcu ko­
lejowym. 

Kwatery masowe mogą otrzymać oczy. 
wiście tylko grupy wycieczkowe. 

RAKIETA: - Prawo do szczęścia. 
STYLOWY - „Olimpiada" - „świę­

to piękna". 

OśWIATOWY - Pani Walewska. 
TON: - Krzyk ulicy. 
ZRCHĘTA: - Kobiety nad przepaścią 

TEATR POLSKI, Cegielniana 27. 
Dziś premiera „ Temperament6w". 

Dziś w środę o godz. 8,30 wiecz. premiera in 
teresują.cej sztuki autora ,,Teorii Einsteina" An 
to.nieg o Cwojdzińskiego „Tem!>2ramenty" w któ 
rej ciekawe zagadnienia naukowe kojarzą się 
wybornie z przednimi walorami natury s<:enicz­
ne; i literack iej. „Temper amenty" 

TEATR MIEJSKI, śródmiejska 15. 
Dziś w śro<lę o godz. 4-ej po poł. arc~·dzieło 

Słowackiegxi „Kor dian" w inscenizacji L . S~hille 
ra. Pr:redstawienie s zkolne abonamentowe. 

Dz.iś w środę o godz. 8,30 wiecz. a w czwar­
tek u godz. 4-ej po P<>ł. i 8,30 wiecz. pd na dy­
namiki scenicz.nej sztuka Adlera i Pcrutza J u­
tro nied ziela" w r eivserii dvr. H. Morycińcklego 

Rzeźnicr nie chca sprzedawać szrnek 
firmie Robinsohn w Poznaniu. 

Z Jarocin:i donosz;i: I Zebrani uch wnEli jednomyślnie, iż nie sprzeda­
Przcw_odn1 "zący ccdrn rzeźnicko • wędliniarskie- clz:,i żadne.i szynki pośrC'dnikom żydowskiej firmy, 

g?, Wo!c1cc~1 Wal~n.dc ~'·ski, zwolnl zebranie. wszyst· !c.c-z wszelki zitpas posimk!l)Th s,.ynek zarc:zexwują 
kich mi!trz?w rrezmck~'.:h, celem rozpatrzenia ~ru- 1 sprzedadzą jedynie czysto-polsk im i chrześcijańskim 
wy s.przedazy szynek przez pewien procent rzeźni. firmom. 
ków zvdow.skiej finnie Robins!>n w Poznll!!iu. 



Str. 6 „E CH 0" 

zeni nie zakładają rąk ... DlłZED ZAWODAĄI ••• w ZAICODAłlmĄ -

A PRZYSZŁYC CHOR OB. 
ajbliisze 

Są choroby, którym można zapobiec -­
pod warunkiem, że „schwyta się zło za ro­
gi" dostatecznie wcześnie, zanim jeszcze 
choroba zdoła poważnie zaatakować orga­
lflizm. Na drodze profi laktyki - czyli zap::i 
biegania chorobom - a nie ich ·leczenia 
szuka współczesna medycyna rozwiązania 
wielu bolączek ludzkości. 

Obszerne studia i badania doświadcza! 
ne poświęca się więc okresowi tzw. inku­
bacji. Inkubacja (od łac. incubare - wy-
1ęgać) - jest to okres, jaki upływa mię­
dzy zarażeniem się chowbą a jej wybu­
chem. 

z adanie e 
do pracy, ochronne rękawice, okulary itp. ry mógł wystąpić dopiero za lat kilka luo 
oraz pilna obserwacja lekars·ka robotników, kilka·naście. 
zatrudnionych w niebezpiecznych dla zdro Zadaniem medycyny przyszłości jest 
wia gałęziach przemysłu - sprawiają, że nauczyć się „czytać w człowieku" jak w 
procent zachorowar! jest coraz mniejszy. otwartej księdze. Każdy odruch, każdy 

Gorzej przedstawia się sprawa, gdy objaw pozornie bez znaczenia - ma swój 
idzie o cały szereg innych chorób - m. in. utajony sens i może służyć za wróżbę przy 
choroby psychiczne. Uczeni studiują obec- szlej choroby. Taką zapowiedzią mogą być 
nie niezbadane dotychczas dokładnie obja- zarówno zmiany fizyczne jak psychiczne 
wy, jakie zapewne towarzyszą przy pow- - i co więcej - zmiany fizyczne (bóle, 
stawaniu chorób umysłowych, a których odrętwienia, złudzenia słuchowe), mogą 
tylko nie umiemy wyśledzić. być w takim samym stopniu zapowiedzią 

Gdyby udało się poznać dokładnie o- chorób umysłowych, jak zmiany psychicz­
kres poprzedzający powstanie choroby u- ne („trudny" charakter, nastroje depresyj­
mysłowej odkryć i zrozumieć pierwsze ne) - zapowiedzią chorób „fizycznych" 
„sygnały ostrzegawcze", jakie muszą wy·· - zaburzeń nerek, serca. wątroby. Nagroda Lasów 
stępować w organiźmie, zanim wybuchnię Być może przyjdą niedługo czasy, gdy 

Państwowych na F.I.S. „żubr z czarnego dębu", dłuta artysty­
rzeźbiana Stanisława Sikory. 

choroba - dałoby się może uwolnić ludz- dla każdego człowieka będzie można ~ra ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
kość od wariatów, psychopatów, przestęp- cować „mapę" jego przyszłych chorób„. '. 

Okres fon może być b. krótki lub nie­
zmiernie długi; jeśli chodzi o choroby za­
kaźne, medycyna określa j uż z nieomylną 
prawie dokładnością, ile czasu trwa okres 
inkubacyjny. Tak np. dla błonicy okres 
ten wynosi 1 do 7 dni, dla cholery - od 
16 godzin ·do 5 dni, czerwonki 3 do 8 dni, 
kiły 10-42 dni, kokluszu 3 do 5 dni, ty­
fusu brzusznego 2 do 3 tygodni, tyfusu pia 
mistego 4 do 2 1 dni, wściekli zny 15 do 
60 dni, ospy - 2 tygodnie, odry - 10 
dni. 

ców i zbrodniarzy, możnaby przepowie- Nie miałoby to już inie wspólnego z prze- „,.-„„zorn„ dZ1'0DU w ~ira&boróu 
dzieć z góry: ten osobnik za pięć, dziesięć. powiedniami wróżbitów „czytających" z n „~ „ . ~ ~ - . : 
piętnaście lat zwariuje. To dziecko, o il~ kart, kuli, wody i ręki, lecz byleby wyni- przrpom·· i11a1r z· idom gAdz1-1e 10 ~ 
nie będzie się z n!m odpowied~io postępo·: ki~m śc.is~ych ba~,ań lek~rs~ich. N~ po'ds~~I I l i U • łl 
wać i odpowiedmo go leczyc - pope1n1

1 
wie tak1e1 ,„mapy . moghbysmy .w1ększ~sc . . . . , . . . . 

kiedyś zbrodnię„. Któżby np. powiedział, chorób urnknąć, me dopuszcza1ąc do ich . W Strasburg~ ~od.z1ennie o ,god~. 10( ną sp1.zowe .tony ~a sp1ące JUZ o. te1 po~ze 
że w stanach depresji ·ne1:~1ov.tej i psychicz 1 wybuchu, zwalczając je w samym zarod- w1ecz. r?zlega s.1ę ~zw1ęk dzwonow: _f o z. spo~oine uli~~ ~1asta. .s tały m1eszkan.1ec 
nej, która może prowadz1c wręcz do obłę - ku. prastare] wspamałeJ katedry gotyckie i ply stolicy Alzaci~ nie przyw1.ązu3e do tego zad 
du, myśli samobójczych, chorobliwej me- nego. znac~en1a, ~le przy1ezdny turysta za-
lancholii „spokojnego "".ariata" -„dużą ~ a.io~r •Glii ALMiiEllZA „ OJ 11 A pytu1e z n1epoko1em, co oznacza ten nocny 
rolę odgrywa.„ zła przemiana ma tern? A -.i~ .:&;lł • IRO ft I! W + alarm dz~on~w?. . . 

Są jednak choroby, w których okres 
inkubacji może trwać b. długo - kilka 
miesięcy, a nawet szereg lat: choroba wy.­
bucha wtedy, kiedy się jej najmniej spo­
dziewamy„. do takich „niepewnych" cho­
rób, które mogą zaatakować po 10 i 15 
latach - należą śpiączka i trąd. W zakre 
sie zapobiegania chorobom zakaźnym i cho 
robom zawodowym zrobiliśmy już duże po 
stępy. W pierwszym wypadku szczepionki 
ochronne, w drugim odpowiednie narzędzia 

jednak przy tym twierdzeniu upiera się zna ~I t , . • ~ • ~ ~ r 1 • ~ r . Okazu3e s i ę, ze. drn;ony nawołują zy-

~ii, l ~~a~zo~~~~~~k:icz~ry~a~~~i~~ ~b~~;:; o U 'y m ~ ~U' r !J 11 r I [ r n I n W ~~:s~~~ .~reu~~f:~lty~a:;~omwpr~;;;x~~ 
cji, że kuracja na przemianę mate.rii przy- ! i.I ~ n u a ~ u ' u u . w m1esc1e po godz. 10 .wieczorem 1 dzw~- -
nios ła wybitną poprawę w zakresie sam?- i _ _ • - '~Y. katedralne dawały 1m sygnał. ?~ W~J-
poczucia psychicznego pacjenta; kto wie, „ C zy człowiek zwyc1ęzy? - sc.1a po.za mu:y Stras~urga .. Dzisiaj ~1łą 
czy nie uratowała go przed obłędem, któ- W A t 1 .. t . d k"lk lat recru- męczarniach, opadnięty przez roJ'e kąśli- w1elow1ekowe1 tradyc11 brzmi nadal kazde 

t~s ra 11 .oc~y się o 1 u ,t> go wieczoru nocna pieśi1 dzwonów, ale Ż.Y 
-~~~~~~~~~~~~~~~-~~--~--~-~~-~~~~lama ~~na ~uzrc1em nowocz~nych modu wych owadów, reszta jedn~ łtz~n~a s~ dzi już~ie wychodzą . Paeciwnie, coraz 

excesarza \ł'ilb~lma. ~ów msz.cz~n1a, pk gazy? b~kte:ie tytus doskonale, podkopawszy się pod główną ich więcej w Strasburgu w związku ze 
itp., 0 ktoreJ .n~y w. E~rop1e me ~ie w1ei:iY· linię obronną, przedarła się na tereny da- wzmagającym się ruchem antysemickim 80·łecie urodzin 

Na szczęscte me iest to wo1na dwoch leko poza nią położone. Już na setki kilo- w Niemczech 
wrogich armij. Wywołały ją lkróliki, które metrów kwadratowych liczono obszair za- · 
rozmnożyły się w zachodniej części Austra jęty przez „nieprzyjaciela". Sięgnięto tedy ---------------­
Iii do tego stopnia, że sta1ly się prawdziwą do arsenału czysto ludzlkich środków PODSŁUCHANE 
plagą egipską dla tamtejszych farmerów. walki. 
Z początku używano do tępienia sZJkodni- Trafnym instynktem wyczuły, że przy­
ków tresowanych psów. T.e jednak nie da- czyna nowych chorób leży w podsuwanej 
ły rady. Sądzono, że akcja przy pomocy im codziennie smacznej kaipuście, która by 
dz:tkich kotów da; lepsze rezultaty. Króliki ła zatruta. Gryzonie przestały jeść ka­
kpiły sobie i z tych nowych prześladow- pustę. 
ców, którzy zresztą cnętnie zaglądali do Człowiek sięgnął już do bezpośrednich 
kurników farmerów, niż do króliczych nor. doświa.oczeń z wiei'kiej wojny i sprowadził 
Chwycono się tedy nowego sposobu, spro gazy trujące. Zdawało się, że teraz nad­
wą:dzono z Europy lisy. szedł kres dla króliczego rodu. Gryzące, 

Dz:edziczna nienawiść od początków parzące, du~zące dymy czyniły mieszkanie 
shvorzenia świata między lisem a rodem w loc'irnch króliczych ni·emożliwym. Prze­
zajęczym i króliczym zaszczepionai nie zdo rzeszone dobrze ·szeregi królicze pojawiły 
łała pokonać podstawowej przewaigi króli- się pewnego dnia w zupełnie innej stroni.c, 
czego rodu, jego fenomenalnej rozrodcro- gdzie człowiek nie spodziewał się najazdu. 
ści. W miejsce jednego królika zjed.zionego Ledwo zdoła.no zorgainizować tam akcję 
przez lisa, rodziło się 10. Wówczas idąc za obronną, gdy chytre', szkodniki, pojawiły 
radą jednego z farmerów sprowadzono z się z powrotem w strefie, skąd je niedawi1o 

I dalekich brazylijskich puszcz specjalny ga- wykurzono gazami. Ludziom opadły ręce. 
t11;1cr;< mięsożernych mrówek. Zorga'llizowa Postanowiono tedy teren już opa·nowany 

WŁAśNIE DLATEGO. 
-=- Nie mogę cię pojąć. Porzucasz mę­

ża, !którym zachwycają się wszystkie ko­
biety. 

- Właśnie dla1tego„. 

PRZYZWYCZAJENJ.E. 
- Dlaczego stajesz przy każdym drz~ 

wie? 
;;- Bo dawniej chodziłem z pieskiem. 

NIE MA RóżNICY. 
- Podobno brunetki mają lepsze serce 

niż blondynki. 
- Nie wierzę, moja żona była już i brn 

netką i blondynką, a zawsze jedna'kowa. 

Excesarz Wilhelm II-gi obchodził na swym wygnaniu w Daom 80-ą rocznicę swyc!I 
urodzin, na którą przybyło liczne grono synów, wnuków i krewnych b. cesarza nie­
mieckiego. Na zdjęciu - b. cesarz Wilhelm wraz.- ze swą żoną Herminą, w otoczeniu 

I 
no kilkanaście kilometrów od terenu opa- przez króliki pozosta1wić w spokoju, a zbi1 
now'1nego przez króliki linię obronną, na dować tamy, które by uniemożliwiły prze­

' której co kilka kroków „ roiły się gnia1zda dzieranie się gryzoniów w głąb kraju. 
j mrówek. Jeden i drugi królik, który zaawan Tak powstał jedyny w swoim rodzaju 
1 turował się· na tę linię, ginął w strasznych „mur c'i1iński" w poprzek aiustralijslkiego 

kontynentu, zbudowa1ne na silnych betono­
wych podstawach zapuszczonych do trzech ·­
metrów w ziemię, płoty i wa1\y, które uchro. · 
nić mają pozostałe tereny od dotkliwej pla 
gi króliczej. Czy ten zamysł s ię uda króli:J<i. 'c 

pokażą. gości jubileuszowych. 

GUY de T~RAMOND l 
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Pirzyjaciel d-0·ktora La11gma•na nie lubił od'kładać na 
póź.niej czY'nności, które należało od razu załatwić. Wzi~ł 

więc do ręki waliZikę, zszedł na dół, wsiad~ do taiksówKi 
i pojechał na dworzec. 'fam oddał waliz1kę do pirzech-G­
wal1ni ręcznego bagażu. Zamierzał odebrać ją d·o.pii;-r:J 
wtedy, kiedy mini·e już n·i1eQ.ezpiecze11stwo po szalo1nej 
epr0pei spadku po stryj·u A'llidirzeju i zaręczyn paniny Celi­
ny Leśniews·ki·ej z umczym hrabią Oktawianem. 

Na to miast neseser z re'kwizytami i przybo1rami rlo 

chara!kte.ryza.cji, wraz z przywiązainym do niego kamie­
niem, powi1nicn do dnia dzi1siejszcgo spoczywać na dn·~ 

Wisły, gdzi·eś w okolicy mostu Poni.atowskiego ... 

xxx 
Była pun·ktualnie godzina trzecia, gdy blada ze w zru­

szenia Celina Leśni-ewsika zjawi-ta się w Alei Róż w to­
warzystwi·e mecenasa Topo1rowskiego i stryj.a And·rzej~ .. 

Za·chowa:ni';! się ka.żdego z tym mężczyzn było wybi'-­
nie odmienne. Stary Andrzej Leśniew'Siki był zupeł,nie sp~· 

kojny. Ni'e miał przecież nic do stracenia w tej całej nie­
prawdo,pod·obnej przygo<lzi,e! Natomiast łód z·k i adwobJt 
zdradzał niesłychane zdenenvol\vani·e. Od tirzech dni prze­
źywał istny koszmar. Cz.erwie1nił się i bladł na przemic-.:1 
na my'Śl, że dał się n,abrać tak naiwnie, i że w dodatku 
wp.rcwa,d:ził w błąd swego wybitnego kolegę stołeczric­

go.. . Gdy pa·n·na Celina przybi>egła do jego kainicelad1 
w towarzystwie żywego Leśniewsk!ego, doz:nał wstrzą•su. 

Nalegał, alby osobiście opowiedz i eć adwokatowi świe­

chowski·em1u o swojej kaqgo«:iutej lektkomyślności i łatwc­
wiemości. 

ToporowS'ki zdawał sobie sprawę, że wizyta u WM-

szawski·ego ko1J.egi będzi;e do·piero .początki•em jego trd~~­

czeń. Cóż powiedzą w Łodzi, gdy dowiedzą się o }ego 
groteskowej przygodzie? 

- Jestem zupehni1e „S1kończony" - pOIW~airzał sotie 
w duchu. - Pa-nin.a Leś·ni'ewska może si,ę jeszcze pocie- . 
szyć tym, że przymajimni1ej zdobyła s·obi·e męża, a.Je ov 
ja? Jestem ośmi•eszo:ny do końca ŻY'Cia! 

Czc.igo'd'n'Y aidwolkat z ulky Piotrkowskiej ni,e spo­
dziewał się, że oczelkują go jeszcze i·nne niespo·dziankL.. 

Z mieszkani1a przyszłej młodej pary nie dochodził ża­

den dźwięk, żaden odgłos. Zdziwiło to nieco Cel.inę, gdy:. 
zazwyczaj rodegały się głośne stukani·a mł-otków robor­
ników, zabrudnio'nY'ch przy UJrządwniu apartamentu. Po­
myślał.a jedna1k, że hra·bia Oktawian odprawił zapewne 
ludzi, aiby nie przeszikadza1li przy r<>zmowi1e. Na dzwonek 
jednak nikt nie od-powiadał... 

Gdy po kHk1u momiejszych dzwonika<:h drzwi pow­
stały zam'k·ni•ęte Celi·na zeszła ·na dół, zapytać dozo,rcę 

o narzeczon~go. Dozo,rca mówił: 
-Pa1n hrabia na pewno j.eszcze··nie przyszedł. Był­

bym' ,go widział, proszę pani! Jeżeli pani sobie ży•czy, mo­
gą państwo tymczasem wej>ść do miesz1kainia, bo pa;i 
hrabia zostawi~ tufaj dmgi kl1ucz d:la pa•ni. 

- Doskonały pomysł! - krzyknął z góry stryj A-:1-
drzej, który pirzysłuchiwał si·~ rozmowi·e bratanki z do­
mrcą. - Może tymczasem wejdziemy i odpoc:zini,emy? 

- Tam jest pewnie wielki n+eporządek - mówił d ::>­
zo.rca, wręczając klucz painnie Leśniewskiej. - Prz~d­

wczoraj przyw i•eŹ'ii podobno 11owe meble. Pewniie nie są I 
Jeszcze ustawione. 

Celina zdziwiła się. Narzeczony nie ws.pomnia·ł jej 

„edal:t(JrJ). 1,1 ,„111 } 1 dtialu politycznego - Fra~ciszek ~robst; działu krajow~&o i lokalnego - Roman Furmański; działu 
,portQ \\ ego __ Klautliu:sz. Lityń~ki; kroniki JgkalneJ - fe!Jk§ B,!ibQI; za op- 1 "ązema I art.rkuły reklam2we odP.. l· eawl1k6wng,. 

wcai!e o żadnym nowym naby~ku! Mia•ło to być widocz:.nie 
niesipodzia:n1ką.„ Otworzyła dirzwi mi·eszkan<ia z mi1ną 

i ·uśmiechem zadowolonej z siebie pani domu.„ 
Obszerny przedpokój, w którym jeszcze p.rzedwczor~j 

tyle rzeczy sta./Q w niieładz.ie teraz był pusty. 
- Przeni-eśiJ.i to wszystko gdzi•e indziej - pomyślała 

Celi-na, nie mając je·szcze n·ajm1iej1szego podejirz·eni.a. 
Gdy A·nidrzej Leś·ni·ewski wszed~ z nią do safonu; 

krzyknęła z przerażenia. Sa.loR był pusty.„ Nie było śiJa-' 

du fotelu, na którY'm siiedzi·ała w sobotę, gdy 0ipowiadała 
narze<:zon-emu o ostafoi1oh wydarzeniach„. Nie było śllatlu 

ba.ru, aini pięknych k•rzeseł, nie byto j1uż nawet owej niie­
octpakorwanej podusZ'ki, na której hrabia Oktawian słe- , 
dział u jej stóp„. 

- Cóż to? - zdziwił si~ stryj Andrzej. - Co ten do­
zorca aipowiadał o doistawie mebli•? Przeci·eż tu nic nie · 
ma! 

- Czy nie mówifa mi pa:ni, że mieszkanie jest j'uż de: · ~. 
połowy u.rz.ąidzo1ne?· - zapytał z "kolei adwokat TopG~ 'i 
ro wski. 

I n.agle, gdy spojrzał w pełne niepokoju oczy swojej 
kli•en~ki, okropne podej1r7)en·i'e zrodziło si·ę' w jego umyśk 
Pobiegł jak szafony do i:n•nych pokoi. Otwierał wszystkie 
d•rzwi, zagl ądał wszędzie .... 

- CJ!e mieszkani,e puste'! - krzyknął straszn}""l1 ' 
głosem. 

Celi-na szła za nim, sin.a z przerażen ia. Wszędzi·e g~­
łe ś'Cia1ny.„ Ani śladu mebli czy cennych drobiazgów.„ 

- Mojie biedne dzieCllrn! - Jęknął adwokat. - Obd· 
wiam si~, ż e wsz_yst~o wyglą<la jeszcze gorzej niż sąid ·( . 

liśmy początko·wo! 

Wydawca: Jan Stypułkowski. 

.,. 

Odbito w drukarni1 ul. żwirki 2 w lodzi. ·• 
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SASKIE A.T 

E E. 
Sadysta postrachfm dziewcząt 
Trup 9-le•niei dziew.:zgnki na płatu. -~ 

Pamtątt'i poisk; ew pał·ac:a h drezderńs ·„ ich 
Cała dzielnica we wschodniej części pier do pakowania. Odzi eży dziewczynki 

Londynu żyje pod wrażeniem strachu od nie znaleziono. Jak stwierdzili lekarze, 
czasn odkrycia zwłok młodej dziewczyny, dziewczynka stała się ofiarą brutalnego 
ofiary nieznanego sadysty. Przed kHku gwa<ltu sadysty. Morderca udusił ją dru­
dniami zginęła w zagadkowy sposób Pa- tern eletktrycznym. 

Drezno, w lutym. W styczniu minęło :w2 1::1a ud ~mierci kości,. jak ~?~ć~y dzbany, rz~ź?ione w bu_r 
Galeria drezdet'1ska równa zbiorom Lu- saskiego architekta1, Macieja Poppelman- sztyrne, dzis JUz tyl~o wartosc1 muzealne], 

wru i florenckich Pitti - posiada najwięk na. Temu to twórcy baroku drczder1skiego cenne dla kruchego materiału . Patrzymy 
szy w Niemczech obraz Rafaela. zawdzięcza . powstanie Zwing~r, jedno z na ?,~d)likacje wielu cac.ek „p~lskiemu .kró-

mela Coventry, 9-letnia p iękna i rozwinię- Zbrodn ia popełniona była w innym miej 
ta dziewczyna, w czasie gdy szła z domu scu, skąd zbrodniarz przewiózł zwłctki sa­
do szlkoly. mochodem i porzucił je na pustym placu, 

Po lodowato zimnej, z dwóch stron najwspani:ilszych dzieł arch1toktury n_a j 1ow1 , na bezcen~e kr?l~wsk1e ga~mt.ury 
osz,klonej ga1lerii z dziełami Cra.nacha opro świecie. Niewypowiedziany jes t urok dell- szmaragdów, rubmów i mny~h kam1e111. w 
wadza jaikiegoś wojskowego młoda dziew- kat nych pawilonów, mieszczą•cych ~ajróż- okrato_w~nym . skar?cu - 1 przypom111a 
czyna. Patrzymy na nią, zafrapowani, prze niejsze muzea, a otaczających rodzaj czwo n·am się 1ryta1Cja zna1omego z galem„ . . 
nosząc wzrok na obrazy. Wydaje się żywą roooczncgo ogrodu, gdzie misternymi wz? O_ zmrok.u z ~~rnł'.rn~ego placu wspma­
ic'a kopią: ma• W)'\pukłe czoło, zielone i sko rami łączą się ze sobą traw-niki i sadzawki. my się po k1lkudz1esięc1u schodach na słyn 
śne oczy, brodę zarysowaną ostro. I nagle Na żwirze ścieżek roje gołębi okalają roz- ny t~ras. Bru hl a_ tuż obok pałacu dawnego 
przrpominają się często przecież spotyka- sypujących dkrus~yny ~mcryt?~· . . nam1estn1~a.. Widok z tego tar~u, zwane­
ne na Pragerstrasse i w kawiarni~_ch Drez- W zamku krolewsl(jm 11a1i s1ln1ei przy- go słt1sz111e „ballko~em ~uropy , na s.tare 
den!ki, co jakby zstąpiły z renesansowych ciąga wszystkich „Orijnes Gewolbe". Drezn~ zaw~ze n1eporow~an_r. Rzezby­
płócien cranachowskich. Podobno taki jest \Owa część zamku, którą August II rozbu- alegorie na p1erws~yi_n plamie 1 ~ęste, brą­
wh:tśnie miejscowy kobiecy typ saski i nie dO\~ał a? hoc clla s~.voic'i1 zbi~ró~ porcela- zo.w~ krzewy,. dale], Jak na dłom, zame.~ ~ 
wymyślił go Łukasz Crainach. ny 1 cur10sów złotniczych, dz1ęik1 tym cac- w1ez~, Hof-K~rche, ca~y w b_alustradacn 1 

. . . . . kom i wartości królewskich klejnotów - rzeźbionych f1gura€h, w głębi gma.ch ope-

Policja nie mogła znaileźć zaginione i· na którym je znaleziono. 
Ale na dntgi dzień raino policjant, jadący 
na rowerze drogą, obok aerodromu woj- Detektywi, którzy przy pomocy lotni­
skowego w Hornchurch, spostrzegł na pu- ków z pobliskiego lotniska rozpoczęl i po­
stym placu leżącą brunatną pacz,kę. Było szulkiwa1nia, ~naleźli na1 tym samym placu 
to ciało dziewczynki. odzież kobiecą, lecz nie należącą do Pa-

Nogi martwej dziewczynki były podwi- imeli Coventry. Istnieje więc przypuszcze­
nięte pod brodę i związaine razem z rękami nie, że morderca ma więcej ofiar na sumie­
drutem eleiktrycznym. Zunełnie nagie ciaJło niu. Cała dzielnica żyje obeonie pod grozą 
dziewczynlki było o\·.1in ii:te w bronzowy pa. zbrodni tajenrniczego wampira. 

---ooo·---

Szczegóły dramat.u miłosnego , 

właścicielki słynnej gospody. Znuzeni 111eco sztuką włoefi<ą 1 holcin- t 'k t D . E N' ób ob- ry i wreszcie mosty na szerokiej Łabie sl-
derską przechodzimy na górne piętro od- .o.urn a .. rezna 1 uropy. ie spos . . . . . ' 

.' . . , d d . ' . iąc pamięcią sail lustrzanych z arcydzieła- ne1 w zmierzchu. Za nami zas charaktery-
pt o~ząc5phrzyk zlndanei ~da pharn,~ęcL.0 t dzie~ięc- mi z porcelany (nadewszystko starej mi- styczny barokowy alkcent miasta, potężna! 
wa „ c o o a enrna c en 10 ar a 1 pa . . . . . . . · 1 k ł k · F k' h ·t 1 1 t t h . 18 · k N . . s111ensk1ei), serwisów ze złota 1 drogie 1 opu a am1enna rauen 1rc e. 

s e owyc1 por re ac z wie u. aip1erw k . . f'I' 6 k · . ·. h d 
Donieśliśmy już o zagadkowej śmierci 

samdbójczej wybitnego footbalisty wie­
deńskiego, 35-ktni(!go Sindelara. Si.ndela­
ra z.na:lezion•o martwego obolk jego narze 
czonej. Oboj·e otruli się gazem świetlnym. 
Si1ndelair należał do czołowych footbaH­
stów i był bożyszczem tłumów sportowych 
w całej Europie, nawet w A·nglii, po słyn­
nym meczu Stramford Bridge w r. 1932. 

właś~iciellką słynnej we Wiedniu gospody 
„Zum weissen Roshl" („Pod· biaiłym ko­
.niem"). Jest to piękna, 40-letnia kobieta, 
bardzo elegancka i wesoła. 

Mengs, potem Rosalba Carriera: gorsety, I am1e111, i igran w, ame1 I roznyc rza -

pMuki, pudu i mus~~ oay lazurow~ ---------------------------------cza:rne i piwne - w 1tieskończoność. I oto - 1'l 4 •• • 
pod portretem hr. Orzelskiej, córki Au~u- Kaiasirofalng pozar w ,..us.ra li Sindelar :z;nat panią Castagnola od 

dwóch lalt i odwiedzał ją często, lecz ukry · 
wał się ze swoją miłością. Możliwe, że Sin 
delar nie mógł się pog<Jdzić, że stosunek 
jego z panią Castag·noila nie może być ule­
galizowany. Nie zdołaino dotychczas 
stwierdzić, czy Sin<lelar popełnił samobój­
stwo razem z na1rzeczoną, czy też usiłował 
ją przedtem otruć. 

sta Moanego,, za1czepia nas, usłyszawszy 
polską rozmowę, siwiejący jegomość, ro­
dak, który uparł się oglądać Drezno przez 
historyczne, ciemne oliulary polskiej epo­
ki saskiej. 

Mijamy, gawędząc, drezdeńskie i war­
szawskie widoki, pędzla Canaletta1. W mia 
rę zaś pojawiania się pol1J:ticów, r.asz in­
terlolkutor sączy kropelkami gorycz świa­
domości, jak to „niemiecką fl.o:e1>cję'' i 
„saskie Ate.ny" ozdaibiał jeden i drugi Au­
gust za zło'to, wywożone z Polski. 

Przed kilku miesiącami Matias Sinde­
lar otworzył kawiarnię na Luxemburgstras 
se w Wiedniu. Kawiarnia stanowiła rendez 
vous licZinych wiełbiciel'i głośnego footba­
listy. Rozmowy z gośćmi i rozgrywanie 
partyj szachowych zajmowały czas Sinde­
Jajrowi. Wspominano dawne świetne czasy 
gdyż „Anschluss" położył kres karierze 
Si'lldelara. Rzesza nie u:maije profesjonaliz­
mu w piłce nożinef i Sindelar nie mógł za­
rabiać jalko zawodowiec. - Chcąc mu po­
móc radai miasta Wiednia zaiproponowala 
mu posadę ko.nduktora tramwajowego. Ale 
Sindelar odmówił i otworzył kawiarnię. 

Painią Castagnola zdoła.no uratować. 
Odzyskała ona na krótlko przytomność, po 
tern zapadła znów w sen. Jeśli wróci do , 
zdrowia, policja spodziewa się rozwiązać 
zagadkę tego ta.jenmkzego dramatu. 

OFIARNojc1A„ MOCl, STALI 
MORZA HOLNOSC SIĘ UTRWALI 

„ . 
Większość polskic'it orłów na ramach 

malowideł z dawnej galerii królewskiej, 
zasłania tabliczka z numerem. Zarzut ten 
koliduje jednak z pewną dumą, z jaką pr7:e 
wodniczący dorzucają, mówiąc o Auguście 
Mocnym: „Konig von Po.Jen", i z uprzej­
mym objaśnieniem licZJnych tu polskich pa 
miątek. Już blis.'ko wyjści;i zatrzymuje nas 
ainegdota przewodnika przy pomecie Au­
gusta III. Wysławia ona cześć dla sztuki 
monarchy, który, kiedy wal1a110 się przy­
słaną właśnie l\1adonnę Sykstyr1ską 11sta­
wił w najlepszym świetle :.;11i tronowej, 
bo trzebaby tron przesunąć, - sam go od 
sunął ze słowami: „Miejsca dla wielkiego 
Rafaela!" 

Onegdaj mieszkańcy jednego z domów 
zaalannowaili policję, że z po:koju pani Ka­
!mili Castagnoli dobywa się woń gazu. Wy 
ważono drzwi i znalezi0ino Sindelara, Jeżą­
cego bez życia Dbo'k dającej słaibe oznaki 
życia jego na·rzeczonej, którą przewiezi·ono 
do s.z.;pitala. - W mieszkaniu ZJnaleziono 
butelkę z ja1!degoś podejrzainego płynu. 

Od pożaru suchego stepu i zarośli zajęły się i spłonęły też liczne osady i wsie. Na Możliwe jest otrucie, bo paini Caista1gnola', 
zdjęciu: Ludność ucieka z płonących domów ratując tylko najniezbędniejsze przed mimo fywego uczucia, jakie tywtła dla 

mioty. Pożar ten spustoszył obszar .równy piątej 'dęści Pałski. Sindelara, nie mogła go poślubić. Była o·na 
Wi>1AT't NA .ŚCIGACZA ł.ODZ:l I WQl łÓJ:llt 

P.K0.4ZO~a -
Maria Szelecbow 

Pierścień 
GRZECHU 
Powieś ć 43 

Manewry lotnicze 
nad zam-iem ~r61ewskim. 
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Przecud1ne są słoneczne Włochy, lecz na1bardzi.:l 
uspokaja ból rozbi•tego serca pieśń rodzinnej rzeki. Beat-i 
poczuła tęsiknotę za wyso'kimi słonecznymi komnatami, 
w których była taik spokoj.na i bezpieczna, odgrodzo.1a 
wysokimi murami od smutku i radości złudnego świata. 

Powiedziała ba1r-0nowi o swo-im zamiarze powrotu do 
kraj1u. Donnerl:>erga dawno już ciągnęło do domu i tylko 
dla Beaty błądził bez edu z miasta do miasta. Poza tym 
wybuchnął serbsko - austriacki konfliikt, który postawił 
kwestię wojny na ostrzu noża. Zabójstwo a:ustriacki·egJ 
na•stępcy tronu w Sa·rajewie donośnym echem roizlegb 
się po Europie. Atmosfera stawała się oo-raz ci.ęższa. Ro­
sja dźwięczała orężem. Ba~kany płonęły krwawą pożogą 
woj1ny. Ni·emieciki konsul we Florencji, gdzie znajdow-1Ii 
się w tym czasie Donnerbergowie, poradził barooowi, 
aby nie tracąc czasu wrracał do kraju, gdyż n<ie dziś, to 
jutro Nioerncy rzucą rę'kawkę Rosji, która stanęła w obro­
nie bałkańskich pobratymców. 

- Nadchodzą nieprzewidziane zda.rzenia i ni:e można 
przedłużać pobytu zagr.a·nką, gdyż grozi to o·dcięciem o1 
kraj-u - powiedział b

0

a.ron1owi ko1nsul. 
Zdenerwowa1ny Donnerberg podz i e lił si·ę niepo'koją­

cymi nowi-nami z Beatą. Zaczęli się więc szykowa.ć dio 
drogi. Myśl o Eryku męczyła ją. O wojnie nie myślała 
praiwie wc'ale: jej dramat osobisty pochłan i ał ją z.updn;~. 

l 
Powrót do O. był dla Beaty połą·czony z wielkim mz­

czairowaniem: nadzieja, że będzie matką, n·ie zi ściła slę. 

jej posępn e myśli rozwiało wypowiedzenie wojny międq 
Rosją a Niemcami. Dziwne było, że ją ja~o Niemkę ni-e 
napelniało ro ani entuzjazmem, ani zachwytero. Przypo-
mniała sob-ie Zoję delikatną i tkliwą przyjaciMkę i H 
czarnjącego męża Igora. Czy mogłaby kh kiedykolwi·~k 
mienawidzieć? 

MuzY'ka rzeźkich marszów brzmiała za o'knami. Twa­
rze młodych żołnierzy pałały energią i zapałem, ulke ki­
piały Humami odprowadza_iących na stację. Odchodzi~>' 

i przychodziły pociągi, uwożą·c rwącą się do boju mk-· 
dzież i pizyv1:Óżące pierwsze transporty rainnych i zabi­
tych. 

W ObecnOŚci króla Jerze_go od-. 
były się nad zamkiem Sand- 1 
ringham manewry lotni:;ze po~ 
łączone z ćwiczeniami cbrnny ' 

W:dząc nao'koło tyle ni eszczęścia i łez, Beata nie mo­
gla się P'owstrzymać od wysłania do Eryka ki lku słó ·ł.· .· 
Wiedziała, że ja•ko inżynier wojskowy pracuje w fabryce 
Kruppa. 

„Choć nie w·iem, d!laczegt'.! ta•k 01krutnie i niespraw:·~­

dliwie o·bszedłeś się ze mną, wiediz, że nie ma w serc.J 
mYrn ni·enawi•ści do ciebie i z wielkim sm1.Jlkiem 'my~lę 

J ~ ,el ..:e;:iwtotnicze j i gazowej. o tobie. Beata" - pisała do nie,:::.>-

" -tJ I '' \I 

Po tJgodniu list wrócił z notat'ką na kopercie, ż.e ad::e­
sata wysłano na front. Z gorzikim uśmi.ochem podarła li<>t 
w dtwbne kawałki, rzucając białe płatki przez otwarte 
okno do Renu.„ • 

- Wysłany na front.. Może padnie i nigdy go nie· ro­
ba<:zę?„ 

A z frontu nadchodziły coraz ba1rdziej niepokojące 

wi.adomości. Rosja, która zdawała się, była nieprzygoto­
wana do wojny, zwycię&ko posuwała swoje wojsika na­
przód, a Ni1emcy przegrywaili j edn ą bitwę po drugi·ej. 

Baron pos·ę.pny z zachmurzonym oblkzem snuł s!ę 

pD wiielikich pokojach zamku, P'rzejęty n.ieP'owodzenia ni 
na fmnd·e. Nie śmiał si·ę przyznać nawet przed samym 
sobą, jak głębo'ko zazdrościł Schmi·dtowi, który udał się 

na front j.aiko (}Chotniik, mimo, ro iż nie należał j1uż do naj­
młodszego pokolenia. On, barolł jiuż ni·e mógł się przy­
dać ojczyźnie - żądała ona tylko silnych i miłoidyc-h 
ofiar. 

Podczas Jednej z przechadzek po galerH przodków 
do pokoju weszła zdecydowa1na i blada Beata. Zdziwił 

go b<l!rdz-0 jaisny i pogod'l11y wzr0ik mło<lej k'Obi·ety, osta-t­
nfo tak smu.fnej i przygnębi·onej. Twarz jej poromieniala. 
Zbliżyła s!·ę do Do·nnerberga i powiedziała sta.nowczio: 

- Stryj'kitt dirogi, nie jestem w stanie prowadzić da­
lej tego pustego. i bezmyślnego trybu życi a, kiedy naoko­
ło tyle rozpaczy i łez. P1raignę p·omóc niesz<:zęśil&wym 

ofia1rom woj-ny„. Jutro wstępuję na ku.rsy siósbr miłosier­

dzi.a a póź.niej pracować będę w szpitalu. Wyibacz mi, ale 
wstydzę się za debie. Jesteś przedeż z wykształcenfa te­
karzem i tak łatwo ci swą wiedzą ;pomóc niesz-częś·liwym 

chorym i kaleko.m. Gdybym ja byta d:ak torem„. I mki.ła 

ten zamek.„ Nie namyślałab.ym się ani chwiH i zrobik­
bym z niego szpital. Co to za radość móc być użY'tecz­
nyim dla kogoś i wy1rwać ze sZiponów śmierci tyich bie­
dnych bohaterów, co giną za nas : .. za naszą ziemi·ę . „ za 
przyszłą pomyśl'no·ść, świetność i wielkość ojczyzny ... 

- Masz rację, moje dziecko. Sł 1sznie myślisz, że ie­
stem sta.ryim egoistą, lecz obudziłaś mnie. Ja i mój zam~k 

jesteśmy do twej dyspozycji. Rozporządzaj nami. Bę.: ~ 

wie wszystkim twoim wiernym ppmocniikieim. Już od ju­
tra pomyś'lę nad tym, aby zrobić tu SZ:pital i razem z i!J­
nymi lekarzami b ędę wyrywał z rąk śmierci naszych bie­
dnych żołnierzy. 

Beata z radosnym okrzykiem rzuc i ła się na S?yję ba­
rona. 

- Nie ma na świ eci e lepszego od ciebie człowieka -­
szeptała, pokrywając pocai@kami twa·rz Donnerberga. 

Odsiunął się gwałtow1nie. Dyszał ciężko. Przym1knął 

o·czy. Mi•ał dzi;ką ochotę przycisnąć ją do serca i całować · 
zaipami·ętaile. · 

- Już dobrze, dziecko drogie ... Więc jutro zaczyna­
my działać - wymówił deko i z trudem panując nad so­
bą., wolino wysze<lł z gaileri1i przodków 

Białe łóżka„. białe siostry„. jęki rannych 
ciszę sa•I zamikQwych. 

Szły miesiące krwawym łańcuchem„. Beata 
i nooe była na nDgCl'ch, zairomi1nają·c o śni1e i wypoczynku, 
bi.ad.a z zapad·niiętymi oczami, pal•ona jedyni·e pragnie.ni,em 
niesienia U'lgi cierpiącym. Z każdą chwi1lą cz.uła CMa: 
wi•ększą nienawiść i wstręt do wojny. Wprawdzi·e, Wi'­

dząc codzi·e111nie rannyoh i umierających, przyzwyczaifa 
się do ok1ropności i krwi, lecz każda śmierć wywoływała 
w niej głęboki ból i p1ocm1de bezsi l1ności... 

Pewnego wieczo.ru Be.ata weszła do gailerii piortreto­
wej, gd:zie umi·eszcwno rowy trnnSP')•rt cięż,ko rainnych~ 

przywiezi•onych przed godziną. Miała tlyżur i obchodziła 
sale. Ze ws1półczuciem wpa•trywała się w pełne męki twa­
rz·e ran·ny-ch„. 

Nagle na jednym z łóżek zobaczył.a człow ieka z obain­
dażowaną gfową. Zadrżała.„ T-0 miedzianQ-kasztanowa­
te pa·smo włos.ów, wymyikają<:e si·ę spod b.an·daża, t~n du­
mny profiil rzymskiego im:peratou na b iałym tle pQd·.ł­

suk i ta ręka z obrączką, ni·es•pokojnie s zarpiąca kołdrę.„ 

Oczy miał zamknięte, kąciki ust boleśnie opuszczone, ję­
czał głiucho i rmcał się in.a łó ż•ku„. 

Beade wszysvko za.tańczyło przed oczami. 
z Dbrą·czką, która odrmciła ją tak okru tnie.„ 

- Pić - wyjęczał ranny. 
Rmcifa się do niego Drżącą ręką nal ała wody 

sz'klanki, przykładaj ąc j ą ostrożn ie do spieczonych usr . 
Z tr:udem otworzył oczy.„ mętny ~+ok spo tkał się 

z Jej wzrokiem. 
- Więc pod twoim dachem los mi ka-że umierać . -

wysze.pta-1 z wysHkiem. 
Patrzyła na niego ja•k urzecz.ona . Zdawało się 

oboje uczestni·czą w tajemni·czym i groźnym 
miołośd i śimierci„. 

- Pisałam do ciebie„. lis t zwróconQ -
wreszcie, by przerwać mik zenie. 

Dziwny uśmiech 01ko lił jego wa·rgi, zaroś·n i·ęte i zmn:•e­
niające wyraz jego twarzy. Spojrzał na n ią dalekim u ­
mgl1onym wzroiki·em czrowieka n.iP. należaceo-0 in7 
go św i a tć'r' 
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lnie fe~łralne W -~_fOl![J. ·;:::~11~rotna pożyczka. WszKfrzae~lgWó~1~~~sl.pirfa~wf ly~ iJ""'rlył~r~o[kJuJ.Il~· 
. ~an. X„ w wauzaws~ee1 01er~e A , . 

Stary, wielokrotnie wznawiany melodra mator aparatow a 
mat Bissona „Pani X." został przerobiony 
na operę. Muzyke skompon-0wał Marco· 8 KR.~KóW, 1. f· - W Krakowi~ zakoń- wiony prawa noszenia munduru wojsl. we-
7 k M 

1 
d' · · . . . . . . · czyła się olbrzymia sprawa w Sądz ie Okrę- go. Ponadto wcjsko oddało akta sprawy są-

• r?-'n. · e o ie me wyrozniag się orygtnal- . . . . . gowym, której osoby, tło, zalkres i sensacyj- dowi cywilnemu. 
11oscią, są raczej tlem do śpiewu i do prozy. . Nieraz zastan.awiam. siy: gdzie się po- robią to jakoś sztucznie, nienaturalnie. Gdy ność konkurujci z procesem Parylewiczowej. Wczoraj został ogł0szonyw yrok. 
p 0 raz pierwszy bowiem na warszawskiei· ?z1~ły te cza~y, kiedy n11łosc był~ uczuciem o~ trzyma ją w ramionach, ona sobie my- Na łav:ie oskarżonych zasiedli: Karol _Dzi~ Sąd uzńał za udowodnioną winr Dzieka-
~cenie zastosowano w operze prozę (w~ sw1ętym, opiewanym przez poetow, a pod śh: Czy ta małpa długo tak może? Przecież kanowsk1, ~mer. ppłk. W. ~·· oraz zy<lz1 nowskiego w 14 wypadkach. za ,ktore to czy 
Włoszech i Franc·· kt k · · t · balkonami pięknych niewiast stawali smęt- wszystkie falbanki mi pognjecie. A on Ad.olf Ehrh~h. Leon Baldmger, Szymon ny Dziekanowski otrzymał łączną karę 4 lat 
I . . ) Chl1 pra .Y ~Je się :0 w w~ę „n.i kocha·nkowie wygrywai·ąc na gita.rach znów zastanawia się, czy wypada i·ą 1.uż Sp1tz! ~eof1la Immerglijc.k i Jakub Rcigoż. więzienia z zaliczeniem aresztu śledczego, 
<Szos~1 o~er . ':'llan11 tei właśnie proz1.e " . ' . . Lu~z1.e c1 ~d początku r. 1932 _do końca 1936 utratę praw 01bywatelSkich i honorowych na 
krzykliwosć muzyki przeszkadzała tekstowi. nn1łosne s_er~na.dy. ~~zie są te spacery no- puścić, czy też jeszcze trochę potrzymać, wzięli udział w związku, ma.iącym na celu 10 lat; Ehrlich został skazany na łączną ka­

Treść sama (jak w sztuce) w operze 'rne w posw1ac1e ks1ęzyca ręka w rękę, sze- żeby nie pomyślała, że zobojętniał. Potem zawodowe w~łudzame różnyich opłat od rę 6 lat więzienia i na utratę .praw obywatel 
robi duże wrażenie. W ostatnim akcie pu- mrzące strumyki, nad którymi siadywali za- ona mu się zwierza, jak bardzo chciałaby osób poszukuiących posad lub J)01!Jarcia u skich na lat 10. Oskarżony Baldinger skaza-

ł . , , b' · · ł ko•chani zaklęc!a miłosne które na licach być 'ego · · · k b J d t · władz. . . ny został na łą.czna kare 6 lat oraz utratę J.1cznosc o iaw1a wzruszenie p aczem. ' . '· . j zoną 1 Ja u 0 ewa na ym, ze W tym czasie zdołali oni od różnych osób praw obywatelskich na 6 lat. 
Tytułową. rolę odtworzyła Zofia Fedycz pamny wy~oływał~,~u:mienie~.wst~du, gdzie on nie ma forsy i nie może z nią się pobrać. wyłudzić, 1ki!kaset tysięcy złotyc~ i _dolarów Of.karżo.nego Spitza sąd skazał na półto-

<0wska. Okazała się ona świetną dramaty- te wszystkie „o~h. 1 „a~h_! , ktore towa- Wówczas on robi diablo smutną minę, przy a~erykai:is~1ch. 0~1ecywali. m: in: .mterwen ra roku więzienia i utratę praw na lat 4, zaś 
zna aktorką. Sukces swój opera zawdzię- rzys:zyły wyznamom - gdzie to wszystko? w-0dzi sobie ria myśl niezapłacone komor- CJę w M1nisters~1e Spraw1edi1tw.osc1. oraz w -0ska:ż<?ną lm!f!e_rgliiCkowa na łączna _karę 

Ć• b d · · I · · · t Gdztie tomiki wierszy ofiarowane z dedy- ne i niemęska łza poczyna mu spływac' 0 Min. P:z~mysłu 1 Handlu, d_ale1 obiecywali 7 m1es1ęcy więzienia. Rogoża ułaslkaw1ono. 
z~ ę. zie w P.1erwszym r.zęc zie Jej, nas .ę- k · . p t ' .. „ d 1 P przewaz111e żydom wyrabiame róż,nych kem Oskarżeni przyjęli wyrok spokojnie. W, 
nie rezyserow1 Chaberskiemu, który miał ac.wą: " rzeczy awszy-:--wspommJ 1 g z .e PoLiczku. Na to ona z męczeńskim wyrazem cesyj handlowycJ_l, zezwoleń na przywóz to- moitywach sąd uznał za udowodnione iSitnie­
i~:~ką pracę, aby z „operowiczów" zrobić ~ł~~1 :~suswnych kw1~t?w, pachnące _h- twarzy (płakać nie może, bo ma poczernio- warow. z zagramcy, przyjęcie studentów ży- nie związku dla zawodowego wyłudzania 
ramatystów. w pozostałych rolach na wy s-c1kli razowe, przypraw1aiące o przyśp1e- ne rzęsy!) wykrzykuje: „Razem, najdr-0ż- dowsk1ch .na wydziały medY_czne itp. pieniędzy pod pozorem dawania posad, przy 

·óżnienie zasłużyli· PP Łuczyński (sy.n) szo:ae bi.cie serca - gdzie to się wszystko szy, zejdziemy z tego podłego świata"._ Karol Dz1.~kan?wski wyzyslm~•ał swą daw czy"! za kierownika związku został ~znaąy 
. . · · ' 1po.diziało?. A on 0 t k ( · ł ') ó. •na przyna!~znośc do leg1cmów 1 .daw a. ł całeł Ehrlich. z powCtd_u aspołecmego dzia.ł.ama 

·olko, Płonsk1, Teren koczy - Jastrzębska . ~ . . ' : " a ' zwanowa a· c z nam z a_fer~e s"."'ot autorytet. W sprawie te1 od:by oskarżonych sąd nie zastosował amnestu. 
Szretterówna. . D~1:s, .gdy panna p~doba s1.ę m~odz1an~- życia, kiedy nie możemy być razem (kiedy się Już Jeden proces, w kt~rym kilka osób Sąd przyjął jako okoliczności łagodzące 

Nawiasem mówiąc obecny sezon opero- w1, nie sięga o0n po gita·rę, nie pisze ckll- tQ się skończy?)" Wtedy ona w ekstazie zostało skaz_an~ch, lecz Dziekanowski zdo- co do oskarżonego .Ehrlicha jego dotychcza..., 
vy jest najsłabszym artystycznie z ostat- wych liścików. Sł·owa wyzna·nia wyśpkwu- bełkoce: „Kochany mój (co ·za idiota!) tej łał wymlknąc się sprawi.edliwości. . Dopiero 1 s?wą niekaralność ~raz dziedz.iczne obci~że .... 
· d · · · 1 · je za niego saksofonista a reszty dokonuje nocy odbierzemy sobie życie. Jutro w mie- ;vładze woiskowe wdrozyły przeciw niemu 

1 
nie. Co do ctSkarzonego Dz1eikanowsk1ego 

1ego z1es1ęc10 ec1a. . . z 1 ' k . sledzt~o \ na mocy wyroku sadu honorowe- sąd przyjął za okoliczność łagodzącą jeg:> 
Krytykowano dyrekCję WaydoweJ, a c arowne, s_entymenta ne tango, pod t~kt sz an1ach naszych znajdą dwa trupy". - go oflcerow sztabowych został on pozba- czyny wojenne. 

1Vówczas dano cały szereg premier i wzn.o- · k~ór:ego sume ze swą wybranką po park1e- „Stanie się jak chcesz, najdroższa" (Ta li • , • . • • , 

. . I . k ł k Ob Cle idiotka jeszcze naprawdę gotowa sobie co Sm1erc pod razami klJOW ·~\:nd·~~;~~~[ęc ~p~;:t~~n~. rÓ~t~t~f 0 ·gran:; • A te "?zm.ów~i, kt?re człowiek chwyta złego zrobić ... i odw0rotnie!). 
,Ma ame Pompadour". Tytułową bohater- w pr.zeloc1e, 1akze _rózn~ są od dawny~h, Nazajutrz ran.o jakiś młody człowiek · 
ę dublowały: Janina Brochwiczówna i Me kotylionowych czasow~ k~edy to, ema~lu1ą,c stoi przed gablotką z gazetą i gorączkowo - Jt "a„ A ZA wwqo• s•DOWł". -
a Grabowska. Brochwiczówna nie robi po- ukochaną, obdarzał{) się Ją subtelnymi kom przegląda kronikę samobójstw. Nagle ktoś fi -.. -WT 
tępów, głosik miły, lecz wątły. o całą kia- plementami. Dziś: go trąca. To ty? Tak to ja. Więc żyjesz? Z Tarnowa donoszą: szczęśHwego katować kijami. Nie. spoczęli 
ę lepsza była Mela Grabowska zarówno - Panie Feluś, nie przy.ciskaj mnie pan „Idiota" - rzuca mu pogardliwie i w Po- Z Woli Przemykowskiej około g. 5 rano dopóki człowiek nie zamienił się w krwawą 
od względem wokalnym jak i aktorsk1m. tak, bo się przełamię _ szepce jakaś dzie- czuciu swojej obrażonej godności majesta- wieśnia:k Józef Woźniczka wyjechał furman miazgę. Po tym bestialskim wyczynie zbie-
oskonale wywiązali się ze swych zadań woja do przylizainego blondy.na. tycznie odchodzi. Tak wygląda dzisiejsza ką do Radłowa n.a r<>zprawę do sądu. Wr~z gli. &katowany w godzinę później zmarł. 
p. F. Szczepański i Petecki. - E ta.m, nie z porcelany panna ani miłość. z nim jechała jego żona Maria i brat Piotr. Jednego ze sprawców {)hydnego napa-

Jako nowość opera zapowiada wysta- z cukru - nk nie będzie. Gmnt panna ma FOTOGRAF. Gdy znaleźli się na drodze w pobliżu Za- du rozpoznano w osobie 22-letniego Pawia 
ienie starej ... operetki „Dziewczę z Ho- faso.n i dry,g trtymać _ to najwai:iniejsze. Salek Gancenstein lubił fotograficzne bawy, dwóch osobników zatrzymało wóz. Babły, któtego aresztowa.no. żyv1rił on nie-

andii". J cdnym słowem w gmachu opery Tacy są dziś wszyscy obojętni i zmate- aparaty i wszystko, oo miało jakikolwiek Po oświetleniu jadących lampką elektrycz- nawiść do swej ofiary za to, że z jej powo-
1iasto subwencjonuje operetkę. c, n. rializowani. Jeśli już się ·nawet ~ochają, to związek z fotografią. Niestety, Saluś nie ną nocni napastni.cy zwlekli z wozu Józefa du został przez sąd kamy w Radfowie ska-

jednak znajmnego, Izyd-0ra Borensteina, któ J. Woźniczka. 
miał pieniążków na kupno aparatu. Miał Woźniczkę i na oczach żony zaczęli nie-I zny na trzy miesiące aresztu za okrad-zenio 

ry posiadał aparat. Saluś tak długo go mę- Za drugim morde.rcą pościg trwa. 
c~ył, p_rosił i błag~ł, aż ~orenstein zg'°dzi! Ił Jll D ł O • U M ~ I U 
się pozyczyć na kilka d't11 aparat. I od tej 1-a ft 1-łll „ De 1 

chwili - a~ara~ zginął i Saluś ~giną~. Gdzie I śRODA, 1 LUTEGO. 
1
1 CZWARTEK, 2 LUTEGO. 

~reszt w n; e przem tnika walut 
na dworcu katowickim Saluś ugan~ał się z ~paratem 1 ~dz~e fot~- WarSzawa 1 (Raszvn) 1 warszawa I (Raszyn) 

Z Katowic donoszą: 

Przed kilku laty wydal-0ny został z Nie-
1i·ec obywatel polski, niejaki Wolf Lejb Ma 
er, pochodzący z okolic Kosowa w Mało­
olsce Wschodniej, a nie posiadający wła­
ciwie wcale stałego miejsca zamiesxkania. 
o przybyciu na śląsk, Majer trudnił się po 
rednictwem przy sprzedaży i zamianie nie­
u.chomości, znajdujących się w Niemczech, 
a nieruchomości w Polsce. Istniały jednak 

1zasadn-ione podejrzenia, że Majer trudm 

pnie można sumami tymi dysponować swo­
bodnie i przekazywać je dalej już za po­
średnictwem banków niemieckich. 

Na wniosek prokuratora Majer został 
osadzony w więzieniu, przy czym dalsze 
śledztwo prowadzić będzie z polecenia pro­
kuratora Inspektorat Ochrony Skarbowej w 
Ka tow ie ach. 

;f 

grafował, me było wiadomo, gdyz nie moz- · i R ło. . p 1 k" i inne Rozgłośnie Polskie. 
na go był-0 nigdzie z.naleźć. Zden.erw-0wany nn_~ ozg s~ie 0 s ie_. . 7.15 Kolęda 
Izydor powiadomił o swoim nieszczęściu 15·00 Dawne t~Dce - audycja dla młodziezy w wy. 7.20 Muzyka poranna w wykonaniu orkiestry Roz. 
policję, która znalazła i Salusia i aparat. ~on~u _tria. R. l:;. . . głośni Poz.nańskiej 
W wyniku ty~h faktów Sąd Grodz.ki skazał 15.30 ~~11;zyka ob!ad.~n~a w wykonaniu o•kn:stry Roz- 9.00 Tran~misja nabożeństwa z k<>ściob ~w. Krzyb 

. . . glosnl Kat1>w1ck1e1 w W ar~zawie 
Salomona Gancenstema na sześć m1es1ęcy 16.00 Driennik południowy Po nahożeństwie około g. 10.30: Muzyka z płyt 
aresztu, z zawieszeniem wykona.nia wyroku 16.05 Wiadomości gospodarcze . 11.57 Sygnał czasu i hejnał r. Krakowa 
na cztery lata. 16.20 o sportach zimowr.h młomiezy - pogadanka . 12.03 Poranek mUZ)Cuty - z Torunia 

Jerzy Krzecki. 16.35 Recital śpiewaczy Gabrieli Filip de Rocha- 13.00 ,,Poeta polskich dzieci" (Władysław Bełza)-
sopran (z Krakowa) sz.kie literacki (z Bydgoszczy przez T-0rnń) 

17.00 O rzemiośle szpiegowskim - odczyt 13.15 Muzyka obiadowa w wykonaniu orkiestry Roz. 
17.15 Opowieści o Bachu - audycja muzyczna - ~ośni Lwowskiej -~----

ię przemy~em ~aluty polskiej za giraniicę.ID b byt oby~atełski 
Wczoraj Maier został aresztowany 1J1a O .1'~ . „ , , 

worcu w Katowicach przez funkcjo.nariu- Jl s1ła Polski na morz u to 1edna całosc 

z Poznania -14.45 Audycja dla młodzieży 
18.00 Audycja dla wsi ] 5.00 Audycja dla wsi 
18.30 ,;Nasz język" 16.30 Recital skrzypcowy Tihora Va:gi 
18.40 Nakazy konwenansu i nakazy d-0hrego wycho- 17.00 „Księżnkzka" - słuchowisko (z P-0znaeia) wania - dyskusja (ze Lwowa) 

zy Inspektoratu Okręgowego Ochrony Skar 19.00 Koncert rcnrywkowy muzyki polskiej w wy· l 7.4-0 Koncert rozrywkowy w wykonaniu małej or· 
__. kiestry P. R. i in. 

konaniu orkiestry Rozgfośoi Wileń&kiejTl~. 19.30 Muzyka taneczna z płyt 
20.35 Audycje informa.zyjne: Dz.iennik wieczorny, 20.15 Audycje informacyjne: „F.I.S." Co się dzieje owej w Katowicach. W czasie przeprowa- T·.a••••••m•11111BmB1IJl!!nBa•••• 

wiadomości meteorologiczne, wiadomosci sporto. w Zakopa~em? - reportai dźwiękowy z Za.ko· 
we oraz nasz program na jutro panego, zbiorowe wiadomości sportowe z Za· 

21.00 Opowieść o Chopinie kopanego i z Rozgłośni P.R., dziennik wiecz.orny, 
21.45 Poezja wieku zlote110 wiadomości meteorologiczne, ora11 nasz program 
22.00 Muzyka jugoS:owiańska - płyty na jutro . 

zonej rewizji osobistej przy Majerze zna-, 
ziono d-0brze ukryte 28 tysięcy zł-0tych, L ... 

tóre zamierzał przemycić przez Niemcy! e'"''Y' na. u 1cy 
·o Holandii. Jak ustalono, Majer zdołał już 
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otyichczas przemycić z Polski do Hola·ndii . 
rzeszło 100 tysięcy złotych. PARllCt\ W CZELADZI. / ,•' ~ :. I•"; ; 22.45 Muzyka lekka z płyt 21.00 Stanis!aw Moniuszko: „ Verbum nobile" ~ o-

22.25 Przegl1,1d pra.5y pera w l.ym akcie 
23.00 Ostatnie wi9domości dziennika wieczorn„~o 22.15 Muzyka taneczna 

komunikat meteorologiczny 23.00 Ostatnie wiadomości dzienni'ca wieczornego i 
23.05 Wiadomości z Polski w języku angielskim komunikat meteorologtczny 

Jl!k wiadomo, przy wwozie do Niemi~c z Czeladzi donoszą: dzy innymi trzy lwy. Przy jednej z klatek 
1ożna zgłosić każdą posiada,ną przy sobie Przechodnie Placu 11-go Listopada w ktoś ze zwiedzają.cych zwierzyniec uszko-

tódż, jak Raszyn, oraz: 23.05 Wiadomoś~i z Polski w języka{;h obcych 
14.00 Muzyka symfoniczna z płyt 23.15 Koncert kameralny muzyki polskiej 

umę w walucie nie niemieckiej, a nastę- Czeladzi usłyszeli przeraźliwy okrzyk: dził zamknięte drzwi i ułatwił ucieczkę kró-
- Uwaga, lew uciekł na ulicę! lowi zwierząt. 

NA PRóżNO POLEPSZAć BĘDZIE­

IE PŁACE, JEŻELI STOSUNKOWO 

IĘCEJ BĘDZIE WYDATKóW NA AL· 

. ZAY. 

Dezydery Taloche, parobek wiejski, w 
ni,u swych urodzi,n, kiedy ko1l<:zył rrzyn.1-

·cie lat, mierzył l metr 25 cm i od tej p,)­
y urósł za.Jedwie o dwa centyimetry. 

Dobiegłszy pełnoletności, musiał sta-
1ąć do superrewizj,i. Na komisji wywołał 
gólną wesołość i otnymał odroczenie. 

Wrócił więc, jak niepyszny do fermy. 
W parę dni później, ki,edy się uwijał w 

·todole, stanął na p1r·ogu _tary Pertin z g.a­
etą w ręku. 

- Hilary! - zawołał z dumą do dru­
riego parobka - parrzaj1no, nasz Dezyde­
y stoi w „Dzienniku Niedzielnym". 

Istotnie na pierwszej stronie widniałl 
odo,bizna, a pod nią napis: „Najmniejszy 
oborowy". 

W paru wierszach podaine było nazwi­
ko, imi Q, wiek, wzrost l m 27 cm, wag3. 
7 kilo, oraz uwag.a: 

„Wątpliw~ jest rzeczą, aby udzielone 
droczeni e mi.'.lło si<E na co zdać, trudno b1 
iem liczyć , aby w ciągu roku dał się na<l 
bić podobny br~k wzrostu". 

Gosp.od ::irz i l :'!c.iy aż się trzymali ;!:t 
oki, tak s:ę ~m:ai; . 

Lecz nazajutrz Perlin nie posiadając:,' 
ię z ciekav1:ości, wręczył Dezy•cleremu li ~t. 

- Kto też może do ciebi.e pisać? - ki 
ał głową. 

Adresatl wytairłszy ręce o bh1z~, r-ozi;1 

Okrzyk ten podziałał piorunująco na Obsługa zwierzyńca, widząc oswobodzo 
przechodniów, którzy w ciągu kilku sekund I n~go lwa, który kierował się ku ':'yjśdu na 
rozpierzchli się we wszystkich kierunkach, ulicę, wszczęła alarm. Wkrótce 1ednak u­
kryjąc się w pobliskich sieniach. dało się wyjście ze zwierzyńca zabfokować 

Niebawem tajemnica pani·ki została wy i lwa przy pomocy krzeseł oraz kijów wpę­
jaśni-0na. Okazało się, że do Czeladzi przy- dzić z powrotem do klatki. 
był zwierzY'niec, w którym znajdują się mię 

14.50 Łódzkie wia<lomości giełdowe I odczytanie Łódź, jak Raszyn, oraz: 
Po nabożeństwie około g. 10.30: Koncert życzeń programu 

18.00 O rodzinie robotntzz.ej - pogadanka 
18.10 Muzyka z płyt 
18.25 Wiadomości eprr••·w~ lokalne 
22.00 Pogadanka aktualna 
22.10 Koncert kameralny 
22.45 Wiersze Konstantego Dobrz-yńskieg-0 

weli tomu „Żagwie na wichrach") 

•IS*W? MM* 

Lódzkiej Rodziny Radiowej 
l 5.00 Chór mieszany strzelecki z Moszczenicy 
19.30 Jak zdać egzemin rzemieślniczy? - pogadanki 
l 9.40 r [uzvka taneczna z płyt 

20'.00 Lórl;ki okręg przemysłowy i jego hogactwa­
(z no· l pogadanka 

20.10 Wiadom-0ści sportowe lokalne 

M-#W**4i#iri&._.*MA *A 

wał lropertę i przyjnał się uważnie drukJ­
wanemu nagłówkowi· : „Wielki Cy11k w 
Rouen" i m-0cno się zaciinając, jął czyta\: 

miło, bo apetyt miał dobry, ale po skonsu- Gdy wrócił do fermy, zob.aczył Dezy .e- rekrutem - myślał. 
mowaniu paru beczek zupy, nie urósł a•ni o rego, wchodzącego do śpichrza po drabinie Lecz obawy jego się rozpraszały z ka-
włos. - Stój! - zawołał. żdym dniem. 

na głos: Właśnie kobyła okulała i gospo<larz - A bo co takiego? Dezyd,ery wkrótce dosięgnął 1 m 36, 
Sza,nowny Panie! sprowadził kcnowała. Hil.ary, który chodził - Chcę się z tobą założyć! Ręczę, żt l m 45 i 1 m 56. 

Mamy zaszczyt, po zapoznaniu s ę markotny, sk.robiąc się w gl-Owę, złapał gol· jeżeli zawiśniesz na rękach, a ja cię będ~ Gorączka, stając się, jak to u dzi-eci by 
z pańskim portretem, zaproponować, ~1 za -ękaw. ciągnął w dół, to nie dasz rady i zar.az pu- wa taj-emnym bodźcem, spowodowała gwał 
ile Pan w ciągu roku nie wrośnie, ws'.ą -Postawię wam wódki, nauczcie mnie ścisz szczebel. towny P'rzyrost w.zrostu, który i po wyzdr:J 
pienie do naszego Cyrku. Bliższe wa- tylko, co robić, żeby urosnąć? Dezydery całych pięć mintrt wytrzymał wieniu nie ustawał. 
mnki do omówienia, na razie zaznacza- - Nic łatwiejszego. Trzeba po deszczu i zakład wygrał. Niebawem stary Pertin, sam nie ulo1.1'.)k 
my, że miesi~czna pensj.a wyniosłaby chodzić z gołą głową. - Mały z niego chłopak, ale zuch - zamiast się schyiJać, gdy miał coś do po-
500 fra1t1ków, do tego doj.dą do<latki Tegoż dnia czapka Dezyderego zni~da podbechtywał Hilary je6 o miłość własną il wiedzenia Hilaremu, mU'siał wysoko zadzie 
procentowe. bez śladu, a ja!k na zamówienie lało jak z P'rzed każdym, kto si,ę zjawił, za•chęcal do rać głowę. 
Oszałamiająca oferta radykalnie zmier. ·- cebra. po:pisywania się sztuką na cliraibinie. Na.cJsze<:lł dzień ponownej superrewizji. 

ła ust'0sunkowanie do niego Hitł<irego. - Nie z cukru P'rzeciicż jesteś - pocie Dezydery dostał odcisków na rękach, Dezydery został uznally za definitywnie 
Przestał go wykpiw.ać, a jednoczeŚ :} if' szal go Hi·lary, znajdując preteksty do wy- ale nie urósł. ,ni-ezdatneg0 &:i wojska, ale dla odmiany z 

za<:zęła go rozpierać najokropniejsza za- rę<:z.ania vię towarzyszem i wyszukując pH - Do kroćset st-u tysięcy! - klął za- powo<lu nadmiernego wzrostu. 
zdrość. Całymi dn.iami z wściekłością ma·· ne sprawy do załat~ie~ia .na dwo,rze. zdros~c~ący ~u l-0su pambek. - Najwi- . Hilary zacierał ręce, lecz radość jego 
mrotał pod nosem, aż wreszcie wybuchn~l: Dezydery nabawił srę Jednego po dm- doczmei me me poradzę. m11ała być krótkotrwała. 

- Co? - krzyczał. - .Miałbym p.'l- gim kzech katarów, ale nie ttrósł ani źd:z;eb Próibował jednak jeszcze tego i owego „Dziennik Niedzicl·ny" znów zamieścił 
rrzeć jak t.en kusielec przez to tylko, że się k:i. lecz na próżno. Zbliżał się termin, w któ- podobiznę, tym razem „najwyższerro oobo 
pokraką urotlził, nic nie robiąc, będzie -ii·) Wiary, posiany po coś do mi.asteczka, rym Dezydery miał po raz drugi stanąć na rowego". a w dwa dni później nad~zedl do 
to zgarniał, kiedy ja chłop, jak dąb, do cdżałowa~ pięć franków i wstąpił do dokto Immisji. Dezyderego list od „Wielkiego Cyrku w 
śmierci mam orać jak wól? Ni·edocze'kainie ra. Na krótko przed tym zmogła go jakiś Rouen", brzmiący, jaik następuje: 
.twoje! - pogroził pi·ęścią . - Przyszedłem się poradzić - obracał złośliwa choroba. W gorączce prz.elefai Szanowny Panie! 

Odtąd nie op.uś:Clla go my·śl, w jakiiby czapkę w garści - co by tu zrnbić z naj- b lisko dwa tygodnie między życiem a śm!t>r Wobec fenomenalnęj zmiany w Pań 
tu sposób Dezyderemu wz.rostu przysp'J-1111li0dszym. bradszk_iem? Ojd_ec, .matka i ja cią, Jednak si! ~ygrzebał. . ski ej postaci i niespotykanego wzrostu 
rzyć. clmitn :e się martwimy, bo me me chce ro- - Czy m1 się w acz.ach dwoi? - przy mamy z~szczyt zaofiarować nie 500 fran 

Przypomniał sobie, jak to sj.ę dziecinm snąć. Co i)y tu zrobić? witał go Hilary, gdy wychudzony, jak ków, jak u1pHednio, lecz 1700 franków 
zaleca: - Niektórzy twierdzą, że wyciąganie szczapa wrócił do fermy. - Urosłeś zdaje miesięcznie z procentami od dochodu. 

- Jedz zupę, urnśniesz duży. członków u bardzo male1'11ldego dziecka mo mi się? Czyn.noś'Ci Pańskie polegać będą je::iy-
Zasiada.iąc więc do wspólnego wieczo• że być s1ku!eczne, ale ja 'v to nie w~erzę - - - A tak, mam !eraz 1 metr 33 cm. nie na trzykrotnym okrążen~u areny co 

nego posHktt, na~ewa ł wbie polew.ki na sa odpowiedział lekarz. - Niby to mu współczując, Hilarv ni.e wieczór. 
mo dno talerza, a resztę zawartości miski Hiilary uchwycił się tej ostatniej nł- chciał się na.przód rndować. OczekuJemy natychimi.astoweao przy 
zostawiał Dezyderemu. Ten zawijałl że aż dziei. - I tak może jeszcze być najniższym bycia. · - '.fł. Kw. 
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P~rftłmo rozwoju lotnic~wa ! '!'o~oryzacji ~ f!!~~~!:rn,~r::~ .~!Jl Łódź czeka na taki film .... 
l.![~Of H Dl?Hfała DiJlilDIBHll ~fllJ8 Pań~::;:;rh d::~:~j~ro;.~~~~~~f.;'~wa d!!ą~·T •• „~t:~wy~o::~~~: og~ 
fłłodz1eż lf ~rzed!dRil wrboru rodzaju słuibr woislrawej t~~~~t ustawy, zakaZUJąCCj protekCJOna- Od tlawna oczekiwany sensacyjny film łość. 

~ z wielkich łowów i życia naszej fauny w Wszystkie te obrazy, o wysokiej war-
Według teg<> projektu zairówno ubiega- naturze p. Włodzimierza P·uchalskiego, tości artystycznej i dydaktycznej, wzbudz1 

jący się 0 protekcję, jak i udzielający jej lwowianina, znakomitego artysty-fotografa ły ogólny zachwyt, każdy obraz wywoły­
odpowiadaliby sądownie. Projektodawcy i przyrodnika, laureata wielu pierwszych wał nową burzę oklasków, jako zaslużon4 
co prawda zdają sobie dookonale sprawę nagród w dziedzinie fotografii przyrodni- nagrodę dla p. Wł. Puchalskiego za trud 

Przed mlodzie~ą drugich klas liceal~ 
nych szkół średnich wyłoni się w niedłu­
gim czasie zagadnienie odbycia skróconej 
służby wojskowej. Mtodziet ta, po stwier­
dzeniu przez komisj~ poborową jej zdolno 
ści do służby wojskowej ~ otrzyma przy­
działy do odpowiednich rodzajów broni. 

nia zbyt często zapomina się o fakcie, że 
najliczniejszą, najwszechstronniejszą, a za 
razem najpotężniejszą bro.ni.ą w. każdym 
wojsku jest piechota, która Jest wyrazem 
tętyzny i wartości narodu, oraz rozstrzy­
gającym czynolkfem zwycięstwa. 

DzisiejsZ!. młodzi.ei szkolna bardzo cz~ 
sto przejawia chęć odbywania służby woj 
skowej w różnych rodzajach wojsk tech­
nicznych. Tłumaczy sobie, że są to bronie 
przyszłości, że łatwo się w nich wybić, 
posiąść umiejętności specjalne, itp. W in­
teresie jednak samej młodzieży warto prze 
strzec przed podobnym upraszczaniem te­
~o w~.żnego zagadnienia, nie mo.tna bo­
w;:.:n, ?ŚĆ za popędem „mody" w wyborze 
danej !;>roni, lub służby, nie sprawdziwszy 
uprzednio swych umiejętności, zasobów 
w'.ed.~Y fachowej oraz wlaściwości chara~· 
teru. Trzeba tu raczej podporządkować się 
komi~jom poborowym, kt~re kierują się. w 
tej mierze sz.czegótowym1 wytycznymi, i 
zaod,nie z właściwościami· fizycznymi kan­
dydatów . oraz ich przygotowaniem osobi­
stym :._ 1

przydzielaj'Ą młodzież do odpo­
wiednich broni. 

Pr:!y rozwataniu powyższego zagadnie 

„,„„„ ... „„ ... , 
• l'f)f "1!<H' mt '.I() POOR(rl'v 

• edź, ,„otrkv w11ka lfi es 
tel. 101-01 1 2ą6.SO 

----·-------------------------Pociągi popularne na f IS 
I) 9 do 13/ll cena zł 29.90 

IO 13 cło 17/ll cena zł 30.90 
lll) 17 do 20'11 eena zł 30,90 

Cena obejmufe nocleai w wago­
nach, przeja-z:d w obie strony, 3 
śniadania i kołacie. Przy pociągu 
n, i IlI bilet wst~pu na ~awody. -Wycieczka m/s Piłsudski 
(Po •łońce Pol adnła) 

71ł do 30/4 Cona od :il 6601.-

Karty uczestnictwa LPT 
na zlmo·we pobyty ryczałtowe 
~ wez n 'C;;, ur tl _„ „ ::YB Tł( ~ „.,...ę 

Prócz tego trzeba pamiętać, że rów­
nież piechota, jak i cale wojsko stale się 
unowocześnia, motoryzuje i otrzymuje. w 
odpowiedniej skali, niemal wszystkie -~ 
tych nowych środków, jakie stanowią wy 
posażen_ie broni specjalnych,. . . . 

Skala zainteresowań w piechocie iest 
więc olbrzymia, dlatego żaden młody ab­
~olwent licealny nie powinien zniechęcać 
si~ w wypadku, jeśli miałoby się zdarzyć, 
te wbrew jego woli, otn:yma wcielenie do 
.piechoty. 

Przeciwnie, niech będzie z tego faktu 
Jumny, że służy właśnie w piechocie, któ 
ra nigdy nie przestanie być „królową 
broni". 

z nierealności swego wystą.pienia, mają joe- . • 
dnak nadzieję, że ich il'licjatywa z;musi wre- czeJ, zdobywcy złotego medalu w Berii- i pracę, jaką poświęcił, by wydr!':!::. ;'Ja,,u.- · 
szcie opinię publiczną do zwrócenia uwaigi nie, został wyświetlony w Kasynie i Kole rze i utrwalić na taśmie te wszystkie taj­
na prawdziwą plagę protekcji, jaka panuje Lit. Art. wobec zapełniającej szczelnie sa niki przyrody, z których wiele nie tylko w 
do tej pory w Polsce. lę doborowej publiczności. Byli obecni m. Polsce nie"było ~ilmowanych, ~le nawe~ na 

Opracowany projekt miałby wnieść do in. wojewoda Biłyk, gen. Fabrycy, kurator świecie. W osobie p. Puchalskiego posiada 
Sejmu jeden z posłów z Gdyni. dr Kupczyński, wielu przedstawicieli wyż- Lwów wielkiego przyrodn ika-a.rtystę: _Jegv 

szych władz i profesorów wyższych uczel filmy, których nikt w Pols~e me ro?1 .1 kto 
ni wraz z rodzinami. re na żadnych ekranach nie są wysw1etla­

KURS PRZY GOTO W A WClY 

Staraniem kola inżynierów i techn~ków zor­
ganizowany został lmrs dla inżynierów i tech­
ników bu<lowlanych tira(nących składać egza­
min uprawniający oo robót przewidzianych u­
stawą bu<lowlaną z r. 1928. 

Zapisy na kurs przyjmuje sekiretariat Insty­
tutu Przemysłowo - :Rzemieślniczego woj. łó<lz 
kiego w Łodzi ul. Główna 7, front w godz. od 
l0-12, tel. 235-15. RoZ'!>oczęcie kursu nastąpi 
w najbliższym cza·sle. 

Prelegent w przeszro 2-godzinnym wy- ne, powinny być dostępne dla catego spo 
kładzie przeniósł słuchaczy w świat ma- łecze1'1stwa. K<?-żdy uczeń powinien z fil: 
rze·ń i baśni, w krainę dziewiczej natury, mu p. Puchalskiego poznać skarby naszej 
pokazując najciekawsze momenty z życia przyrody i uczyć się jej. 
zwierząt i ptaków, całe cykle rozwojowe 
kilkunastu róż,nych przedstawicieli fauny. Z 
Rzeczy zupełnie nieznane i niezbadane wy BOLE ARTRE!1:CZ~E. REU~AT.'.\'C ~E 
stąpiły w całej· okazałości na ekranie m. :n /podagryczne nałwię~e.1 dokucza,1a n.a zmianę 

. . ' pogody, w czasie zimna słoty 1 · mepog?dy. 
ciekawe sceny z reprezentacyjnych polo- Nieznośnymi wtedy stają. się bóle w kośc1 a~h 
wań w Białowieży i w Dawidgródku u ks. i stawa~h, powstają. obrzmi~ni.a, a m_ięśn!e 
Radziwiłła wspaniałe knieje, pełne prze- przy na1mniejszy~ nawet nacisku sta1ą się 

„OryglnalnJ! Parkerv" 
ULICZ•A IPlłZEDAZ WIECZ•~CH P1&q. 

Ó • • .' k' lk' · ody bolesne. Chodzenie a nawet poruszanie się 
r. zneJ z~ie~zyny, rycer.s ie w_a i 1 g . bywa utrudnione. Cierpienia te powstają 
c1etrzew1 wsród poleskich bagien, przery-· wskutek nagromadzenia sic w ustroju kwa­
wane zlotami olbrzymich stad żórawi, ży- su moczoweg.o i teżeli .nie będą. ~acjonaln! e 
cie różnych brodźców, wśród nich kulona, zwalczane będą.. s1ę zwiększać, az wreszcie 

'd 'k · · d t na stałe przyku1ą. do łóżka. 

Coraz częściej przechodnie nagab~wani 
są na ulicach przez rótnych osobmków, 
ofiarują-cych im sprzedaż różnych artyku­
łów po niebywale korzystnych cenach. 

Jednym z takich arty~uló~ powsz~ch­
nej obecnie sprze·daży uhczne1 są - w1~cz 
ne pióra. Pióra te, które sprzedawcy uh~z 
ni polecają jako oryginalne „Parker~", .są 
rnałowartościową tandetą pcchodzema zy­
dowskiego. FachOwiec z tej dziedziny, za­
pytany przez nas, jaką wa~t~ść te. „~ry­
ginalne parkery" przedstawiają, oswiad­
czył -nam, że najwięcej 2-3 zł. 

KURS BIBLIOTEKARSKI DLA WSZYSTKICH. 

Związek Bib'·iotekarzy Lolo Łódzikie. w po­
rozumieniu z Inspekcją Szkolną m. Łodzi orga 
nlzują w lutym kurs bibliotekarski. Celem kur­
su Jest przeszkolenie bibliotekarzy organizacyj 
społecznych; Przyjmowane będą osoby pragną­
ce zdobyć wiadomości fachowe dla swego pry­
watnego utytkiu; ponadto za'J)isywać się mogą 
słuchacze, chcący poświe-cić się zawodowi bi­
bliotekarskiemu. Zapisy przyjmuje i szczegóto­
wych Informacyj u<lzie'•a Sekretariat Kola ZBP„ 
ul. Andrz:eia 14, Biblioteka Publiczna, co ~zień 
w godz. od 10 do 15. ~" ,1 

Zwracamy zatem uwagę chętnym do 
kupowania podobnych „okazyjnych rzeczy" 
aby . nie pa wali wiary różnym zapewnie­
niom ulicznych sprzedawców, że pióra te 
są oryginalne, że sprzedają je zmuszeni 
przykrymi okolicznościami życiowymi itd„ 
bo za kilka dni . „szczęśliwy nabywca" 
stwierdzi, że został w najpospolitszy spo­
sób nabrany. 

Oszukańcze torebki. 
Cement za•iast cz1ste10 lcteJu. 

W żadnej części P.olski nie obshtguje 
się publiczności w sklepach tak czysto, jak 
w województwach zachodnich, czytamy w 
biuletynie Związku Obrony Przemysłu Pol­
skiego. Kupiec pomorski czy poznański 
przewyższa pod tym względem bardzo 
często nawet kolegów na zachodzie Euro­
py. 

naj ~1. szego 1 nairza szego. nasz~go P a- w takich wy2adkach stosuje się wewnętrz 
ka, zy1ącego w gąszczu bagien n1edostęp- ny lek „UREMOSAN" _ Gąsecki ego, który 
nych, życie sokołów i jastrzębi, sfilmowa-1 rozpusz~zając k~as .mo~zowy w organiźmie 
ne na szczytach drzew z karmieniem pi- I wywołuje wydziela~1e się tako~ego wraz z 

· . k ' k · lk z moczem i współdziała z ustro1em w walce 
skląt, mroz~cym 1 rew scen ami wa • r.o . jego z artretyzmem reumatyzmem, podagrą, 
koszne życie młodych wyder u brzegu Je- i kamica. nerkową, złą przemiana materii itp. · · 
ziora itd. Nie brakło i groteskowych scen,• UREMOSAN Gą.seckiego do nabycia 

Losowanie Premłewych Ksiąłeczek 
01zczędno~ciowych PKO serii llloj. 

Dnia 30 1tycznia 1939 r. odbyło si~ w PKO 15-te 
publicwe premfowanie ksitżeczek ouci~dnokio-
wy<h premi<>wa:nych serii III-ej. 

W pnmfowaniu brały ud11iał ksi,,ieczk..i, na które 
wniesiono wsz:y&tkie wkładki za ubiegły kwarteł w 

w aptekach. 

BAL HARC~RZY W LODZI. 
Kolo Przyjaciół Harcerstwa zaprasza ser­

<le<:znie wszystkich życzliwych ruchowi harcer­
skiemu do" wzięcia gremialnego udziału w ba­
lu, urzą<lzanym na rzecz · naszej organizacji w • 
dniu l~zym !·ute_g_o PrtY ulicy 11-go Listopa.da 
nr 21 w salach Tow. Splewaczego o godz. 22. 

terminie do dnia 2 styerohl 1939 r. DZIS ZABAWA RODZINY POLICYJNEJ 
Premie po zł. 1.000 padły na 11r. nr.: 15298ł przy VIII Komisariacie. 

154204 183025 189314 202802 223740 236943. Dziś w środę w sali Ochotniczej 
Premie po zł. 500 padły na nr. nr.: 150627 152155 St Ż p · · 1 11 L · t d 4 

154874. 164258 167786 169374 169744 171303 172769 ra Y o~arnei P.rz~ u_. ts opa a 
173880 174475 174698 184811 188212 188582 192151 ! Koło Rodzmy Policyjnej przy VllI-ym Ko 
193630 19527D 196<>19 2ou24 205735 216491 218223 misariacie PP. organizuje wielką zabawę 
219743 220200 220762 222504 223670 231549 23>ł~S taneczną. Doskonała orkiestra i obf:cie za 
239181 2"25-09 246194 opatrzony bufet gwarantują powodzeme 

Premie po zł. 250 padł„ na nr. nr.; 150568 151125 . · k" · k ł · · O 
151417 151700 151738 152732 153405 153852 f~J wiei 1e1 arna~a owei .1mp.re~y. rga-
154774 155338 156049 156932 157504 l5915U nizatorzy zaprasza1ą przy1ac1ol 1 sympaty 
159637 161230 161735 162196 163589 165066 ków. Dochó'd z zabawy przeznaczony jest 
165838 166995 168388 169885 170190 170352 na sieroty, rno poległych i zmarłych . ooJic-
170697 1743%1 174355 15 73« 17ó8Sl 171794 • '"J.'. ' ~1' 
178067 179383 180624 181790 181898 182678 1antach. ~'""'·""''"'·'"""' 

KTO 'NABYWA TOWAR 

Zapotrzebowanie na wszeJ.kie papiery 
do pakowania jest więc wśród kupiectwa 
bardzo wielkie. Zamówienia ina torebki pa­
pierowe w wojewódi;twach zachodnich się 
gają cyfry 3 miln. kg rocznie a w całej 
Polsce dochodzą do ilości kilkunastu mi­
lionów kg. 

Większa część tej produkcji bo ok. 60 
procent dostarczają żydzi, którzy i tutaj 
mają' swoisty sposób oszukiwania. ~amiast 
czystego kleju, używają oni bowiem do 
spajania torebek mieszaniny kleju z do­
datkiem mielonego kamienia. 

183397 185699 187339 187706 188493 188692 
188770 189188 189885 190978 193103 193636 
193921 196400 197899 198406 198792 199986 
20'1218 201696 202502 204813 206518 206798 
207608 209673 210277 212127 212202 212491 
212829 216028 219552 221013 224381 224627 
225757 226575 228811 229749 231569 "232274 
232827 233649 234799 23714~ 237883 240387 
240480 242673 242878 243131 243540 244707 
246888 248390 248736 250676 250956 251200. 

ROCZNE ZEBRANIE -FRYZJERóW. 
Związek Zawodowy Pracowników Fry 

zjersklch w Łodzi zwołał na azień 2 lute, 
go godz. 16 Walne Roczne Zebranie swo 
ich czfonków w lokalu przy ul. Al. Kościu­
szki Nr. 32. 

niereklamowany, · postępuje lekkomyślnie. 

ia frełt •dlo1zeń 
redalic:ja nic odpowiada 

' ·-··· Gu s ~il w MARK I EWICZ 
cborÓb'.Y sltónle ł .,t:Mryczee 

2WIRKI 1 c, tel. 128-75. 
od 7 - 8 rano I od 5 - I wlecz. 

Prljchollaia Wenerologicza 
Chor. weneryczne, skórne I aeksualne., 

Specjalny gabinet lco1metyczny. 
Czynna od 9-21. Panie pr:z:yjm. lek.-llobłeta. 
Vi·JTRKOWSKA 88. tel. 143-63. 

PORADA SU.. 

A.EC ZR ICA •e1~t~!:~ 
,i •• i..... S 101 gardło,· ••0 •t „„. ,,.,. ... . u zr. , ·"··· ,„t •• 
('iotrkowaka 67, tel. 127-31> 
H r. p. U~a w. ,..„ja. Or. B.akewald. 'fnJ l_ ... , 
ci!1llliY „1 6altl„t 1toeat1eaa ff w1nJldd1 pn:•tw!• 

_U•A ttdJe" W•••••'• „ „ ...... 

::a~:: S. KRY N SKA 
C''rnroby skórne i weneryczne (kobiety I dzioci) 

POWRóCilA 
SIENKIEWICZA 34, tel. 146-10, 

Przyjmuje od I• 12-1 ł od S-ł po poł. 

---------
Dr HELLER 

S!Jer. rhoróh weneryun„ moesopłciowycb i ek6rnyelt 
1'RAUGUTTA 8, •r tel. 179-89, 
Pr1yjmuje od g. 8-11 I od 4-8 wleci„ w nledi:iele 

i iwi~ra od „ 10-1% w pol 

LECZNICA 
PIOTRKAWSKA 294, 

Tel. 122-89 (prsy pnylt. traw. pabianiekich) 
Dwa. raty dziennie przyjmuj9 lekarze WnJltklch 

•prcjalności. Gabinet dent. Wbyly„na mldełe.. 

Dr HENRYKOWSKI 
Spec)al. chorób •kórL wencrycza. I seksaaln. 
UL TRAUGUTTA t tr. I p. teł. 262-98. 
prz;rjmuje od 8 - 11 r. l od ts - 9 wiecz. 

w niedziele I śwl~ta od 9 - 12.30 1X> poł. 
Dla •kórnie chorych g. ambulator. 10-11 i 5-6 w. 

Dr •• d. TREP MAN 
Spet"j. f'hor. wenerycim„ •ltómyc:b I moeavpłciowY'cb 
ZAWADZKA 6, telefon 234-12. 
Prayjmuje ed 1-11, 2-ł I 6-8 ,rlecs.. w niedziele 

„ I M~ta od 9-1 w pol. 

----------------„ ....... 
llmWIAZIKI 

spec. chor. wenerycz •• •kórnych ł seksualnych 
ANDRZEJA 51 tel. 159-4-0. 
przyjmuje od 8 - 1 w pal. I od 5 - 9 wiecz. 

w niedziele ł łwlęta od 9 - 1 w poł. 

Dr. moa. 

M1ri1 Fr11lliewkzawa 
chOroby kobiece ł p<>IOtnlctwo, 

SOSNOWA 32 (róg Napiórkowskiego) 
PnJ"l•Je „ ł-7, eprócz pl•łkłw. Tel 26!1·6.f 

Skutkiem tego torebka papierowa fa­
brykatu żydowskiego wykazuje ok. 10-30 
procent pustej wagi. . . 

Łatwo obliczyć, że np. przy 7-mm m1-
Jionach kg waga pusta w przeliczeniu na 
wartość jakiegokolwiek towaru, czy to 
cukru, czy mąki, czy kaszy, da cyfrę 
ogromną. . . 

Polski konsument, nie domyśla się na­
wet jak podstępnie jest na kB:żdym kroku 
oszukiwany przez tych tandeciarzy. 

NOCNE DYŻURY APTEK. 
(a) Nocy dzisiejszej <lyturuJą apteki: 
L. Steckela, Liman<>w&klego 37, Si:. JanklelewlC'Za 

Stary Rynek 9, T. StanieleJWicza, Pomonk~ 91. A. 
Borkowskiego, Zawadzka 45, G. Głuehowek1ego, Na. 
rutowittza 6. St. Hamburga i S-ki, Główn11 SD, L. 
Pawłowskiego. Piotrkow•ka 3D7. 

MIJI lUAll: 

Po111 tym padło 326 premii 100 złotowych. Po raz 
drugi p!M.lły premie na następujqce ksi,ieezki: 

ZI. 500 na nr. or.: 193630 216491 
ZI. 250 na nr. nr.: 156932 177794 180624 189885 

197899 212829 ., 224627 233649 234799 237883 
244707 

Zł. 100 na nr. nr.: - 151847 152516 155883 
164810 165303 165896 16i539 178838 181848 
1853~7 189557 192180 196728 205316 207688 
210307 210320 210992 219727 223753 224084 
225686 225780 236345 243749 158322 

Po raz trzeci padły premie zł. 250 na ksiQź~zkę 
nr. 151417. Ogółem padło 464 premii na łQC%ftł kwo­
tę zł. 80600. O wylosowanych premiach właściciele 
księżeczek &Q powiadomieni listownie. 

Należy z:amP.-l'Z) ć, ~„ „„„ .1„ .„i.-1„fł,iw r>~.rz~dno 

śeiowych premill'W1tnych serii III-ej je~t stały wzrost 
liczby prttnii w mim·~ wxrnstwiia wkładów na ksit 
żeezce, przy czym po otrzym1miu premii ksi9żeczki 
nie tract swej wartości, leez nadal bio-r11 udział w na 
stępnych premiowaniach. pod warunkiem regularnego 
o;płACania dalszy~h wkładek. 

K&iqieczki serii III . .-j, na które padły premie w 
poprzednich premiownnin~h, <lntychczas n·ie podjl'Jte: 
z.I. I.OOO na nr. 185449. Zł. 250 na nr, or. 167922 
201263 201354 207778 235967 239626 Zł. 100 na 
nr. nr.: 150404 159588 161449 161460 161591 163826 
165 720 171855 172638 189995 196066 203770 204 729 
220390 227006 288058 243568 

Dr t.AGUnOWSKI . u!ywad P I X I N mydło do golenia I ,•••••••••••••• 

Specj1ll..eta ehor4b wenerycz.t1ycb, •eltaualaych I skór. 
nyth. (Gabinet roentgeno • •wiadolec:miczy) 

POWRucu. 
PIOTRKOWSKA 70, teł. 181-83. 

•••••.• , 
CZ9łTOICI 

DołlOrfElllS SKUSłEWICZ tw)~h :iiob .. d~us~e;;,,::~~~ 
1

L~~~r
6

~v I 
cborob:r skórno • wener:vczoe .. I PRZYBŁĄKAŁ się piesek-suczka rasy pinczerek. , 

ANDRZEJA 11, tel. 137-43 Do odebrania za zwrote~ kosztów, ul. Bra- j 
terska 54, m. 36. 

PrąjJnll.fe od I I m. 9l. 4o 11 rano 
I od 6 - 1 m. al WltlC:I, 

Dr me• Hearyk Złemkewski 
Lecznica 

d I a I• s ó"W 

Pociął! 

Popularng 
do 

Na porządku dziennym zebrania znaj­
dują się: sprawozdanie zarządu z dzia­
łalności związku, wybory zarządu i wolne 
wnioski. 

MUZEA - BIBLIOTEKI WYSTAWY 
MIEJSKA BIHLIOTEKA PUBLICZNA h;Jica 

Andrzeja 14) otwar~a dla publii:zno• :i ·oihienoie 
pr6Q niell-zie! i łWi4L od ~ ID do 21. " aobo~ 
od IE· 10 do 19. 

MUZEUM PAMIĄTEIC MARSZAJ,KA PfLSUD. 
SKIEGO (ul. Piłsudskiego 19) otwarte dla puhlioC?A 
ności w grupach (efo 15 oaób) we wlorki, t7JWnrtki 
I e.ohoty, dla pojedyńcz1(h oiób - w niedEiele .)~ 
I· 9 do 3. Wet~p 20 gro.•r, w grupach - po S :T 
od osoby. Wycieciki moina zgłaszać telefoni. znie 
or 191-9'6 w godz. od 111 do 12 u kierownika mu. 
zeum, p. Ajnenkla. 

MUZEUM HISTORII I SZTUKI im. BARTO­
SZEWICZÓW (Plae Woli1oici Il do&t~pne dla pu­
bliczno&ei w kody, ewwartki. soboty i niedziele 
w godz. od 10 do 3. 

MUZEUM PRZilODNI..,ZE <Park 3ieokiewi· 
en) otwarte w dni powszednie od g. 10-3, w nie.. 
dziele i &wieta od ł· lł-2. 

MUZEUM ETNOGRAFICZNR ,. · ' . lca ll\4 
tzynne ro-dziennie od ł· 10-3. 

WYSTAWA ZW. ZAW. POLSKICH ARl'YSTóW 
PLASTYKOW W LODZI w lokak IPS.u, Pn.rk 
Sienkiewicza. 

SALON SZTUK PlJ;:KNYCH KAROLA 1:: :uE­
CO, Nawrot 8, tel. 153·55 

lel~fong 
Pogotowie Mie.jSkie 102-90 
Pogotowie czerwonego Krzyża 102-40 

i 133-33 
Pogotowie Pryw. Lek. Chrz. 111 t -9 
Straż P<>żarna tel. 8 
Ubezpieczalnia SpOłeczna 197-65 
Tow. Ptzecłwżebracze 277-62 

Witelkie zabiegi l analizy. Otwarta od 11 do 8 •· 

U.r Dl e d l u B I c z 
Spec. chorób wenerycznych ł seksualnych 

UL. PJLSUDSKJEOO 69. tel. l43- t2. 
(róg Narutowic;za) 

PT?vimuje od godz. 8-12, 13-3 I ~ w. 
w ni dziele i święta od 9-11 rano. 

Choroby weneryczne, moczopłciowe i skórne 
6-.go Sierpnia 2. Telefon 118-33. 

Przyjmuje od 9 - 12 I 3 - 9 wiecz. 
w niedziele i święta od 9 - 12 w poł. 

DRAUll 

tek. wet. M. A. Reicha, 
Odańsk.ą ł1'7 

(róg Zamenhoffa) tel. 175-77 Czynna. 
~--~~~~~ 1 

KUR.S taficów zł. 10. w szkole Kazanowskiego I 
WQlcza~ka ~~: ,_ I 

1 - 6 luteto 

Bilety sprzedaje: 

zł 17.60 
i hkle::~= hd 
l Nr. 112-48 lllb 102-291 

ChorobJ 1k6mo i wone.ryczno 

CEGIELNIANA 4, tel. 100-57, 
DR. MED. 

H. K:LACZKOWA 
Pr:iyjmujo od g. 8 do 1 i od S do 9 l'iecz„ 

w niedziele i lwięta od g. 10-1 w poł. 

położnictwo i choroby kobiece SKLEP ~pożywczy do sprzedania w bogate! 

ZAOJNĘŁA ksiąilka woisk<>wa wyd. przez P.K.U. 
Sieradz i pozwolenie na broń nr 150.755 wyd. 
1pirzez Starostwo pow. tódt na nazwisł<o Ta-
deusz Wil<:zyfiski, Sikawa, Łódi. I 

Wagons -Lits f Coo· · 
Lód ź, PIOTRKOWSKA f 

telefon 170-77. 
I': JTRKOW~i t\.A 99 tel . 21 '.) ·6fi 1 dzie'.nlcy. Wiadomość w administracji. 
ł'cąJ.wuje c11dzic.!!8it od lQ- 12 1 otl ~-li JV."" 1 ~ - • ' 

MROWCZY~SKA RENAT A, zgubiła Jegitymacic 
s~Jcolną, wyd. w Paiistw. Szk. Przem· Żel}sk. \ 

· „ _YJ Łod6- ' -------f!lllll·~--11!6io 

a otrzymywać będzi~ 
.ECHo• ed jutra w ~ 
ma. Prenameratę uma-i 
wi8\f mofn• poczyn~ 
M kt*f•to daia ' · 

ł!!!s 



btr. 8."'-. „e CHO-' 

s .. W. IAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ·. 
~. Prezrdent R. P. w swo!ei pracowni. 

---·- --------
Pcmimo obowiązków, jakie nakłada Wysoki Urząd na Głowę Państwa P. Prezydent 
R.P. jako wybitny uczony znajduje jeszcze czas na pracę w swym la~ratorium. 

Uciekinierzy z Katalonii. 

żołnierze armii katalonskiej, ldórzy schronili się do Francji poddawani są szczepie­
niom ochronnym na pogranicznym punkcie sanitarnym. 

Pierwsze posiedzenie nowej partii rumuńskiej 

Prezes nowej partii Narodowego Odrodzenia premier patriarcha Miron Christea pod 
~s inauguracji pierwszego posiecłzeni'l na~elnych władz partii w Bukareszcie. 

Polacy na Międzynarodowych Konkursach Hippicznych 
"W Berlinie. 

Nowa mapa W wigilię imienin I'. Prezydenta Rzeczypospott&ej, 
Czechosłowacji , ,~.' ,; 

Po zakończeniu delimitacji granic rząd 
czecho-słowacki przystąpił do sporządze­
nia nowej mapy . państwowej. Na 7.djęciu: 

kartografowie przy pracy. 

Praktyczne saneczki. 

., ·:*' 

Łyżwiarka w St. Moritz wyjeidźa ze swą 
córeczką na spacer po lodzie. , '• 

--,' ;J"; 

Uniform członkiń francuskich 
L. O. P. P. 

Członkinie francuskich drużyn opl otrzyma 
ły oryginalny uniform kapelusz z piórem 

i obszerną pelerynę. 

Czy jestel członlifem 

~.O.P.J!. '1 

W wigilię swych imienin, P. Prezydent Rzeczypospolitej przyjmował życzenia imie 
ninowe od młodzieży szkół powszechnych i średnich stolicy, w sali Mirowskiej na 
Zamku Królewskim w Warszawie. Po złożeniu Dostojnemu Solenizantowi życzeń 
przez delegację dyrektorów i profesorów, młodzież szkolna dała we wzruszającej for 
rnie wyraz swym uczuciom dla P. Prezydenta, który serdecznie dziękował dziatwie za 
złożone Mu życzenia. Na zdjęciu; P. Prezydent Rzeczypospolitej wita się z delegacją 

uczennic, która wręczyła Mu wiązankę kwiatów. 

Ku czci poległych bohaterów polskich na Zaolziu. 

W 20-ą rocznicę zbrojnej agresji czeskiej na śląsk Cieszyński, odbyły się na Zaob..'h. 
uroczystości, poświęcone oddaniu hołdu poległym obrońcom śląska. W Słonawie, w 
powiecie frysztackim, odbył~. się w dniu 29 stycznia potężna manifestacja dla u~­
nia 20-ej rocznicy krwawych walk pod Stonawą i złożenia hołdu pamięci 20 żołnierzy 
polskich, poległych w tych walkach i spoczywających na cmentarzu stonawskim. 
Na zdjęciu: Wspólna mogiła poległych żołnierzy na cmentarzu stonawskim, przybra-

na w związku z uroczystościami. 

Po zwycięstwie gen. Franco w Katalonii. 

Grupa zwycięzów na Międzynarodowych 
Konkursach Hippicznych w Berlinie o wiet 
ką nagrodę Partii Narodowo-Socjatistycz 
nej. Od prawej ku lewej: zdobywca pieiw 
szej nagrody rtm. Brinckmam na koniu 
„Baron", rtm. Hasse i polski rtm. Komo- lk h u· ·· · · 1..~1· rowski, zdobywcy 11-gQ i fil-go Sy 11owie legionistów włostdch, potegły~h w wa a~ V: ~szpanu, za.c1!łga1ą symuv t 
. mleJ~i Q~ fll~( MQ.mm,- ~ . . ~ ...: g:,D! WW~ ~~~ ~~_m WSAę~tm w Rz,rm1e1 ste.Qz1b_ł My~SQbmego. 




